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rozbudowa Partii i rozwój rolnictwa
(INF. WL.) 123 delegatów ponad 3 tysięcznej dąbrow­

skiej organizacji partyjnej oceniło dotychczasowy dorobek
i wytyczyło dalszy kierunek rozwoju podczas wczorajszej
XIV Powiatowej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej.

Uchwalony program dalsze­
go działania wyznacza najważ­
niejsze zadania w zakresie i-

deowego i organizacyjnego u-

mocnienia organizacji oraz

kierowania życiem społeczno-
gospodarczym powiatu, a

szczególnie dalszym intensyw­
nym rozwojem rolnictwa, z

którego utrzymuje się 64 proc,
mieszkańców powiatu.

W konferencji wzięli udział
m. in.: członek Egzekutywy
KW PZPR i przewodnicząca
— WKKP Józefa Jabłońska,
pracownicy KW Aniela Pasz­
kot i Mieczysław Urbańczyk.

W referacie wprowadzającym do

dyskusji I sekretarz KP PZPR w

Dąbrowie Tarnowskiej Aleksander

Chrobak omówił podstawowe za­
dania dąbrowskiej organizacji par­
tyjnej wynikające z uchwal V

Zjazdu Partii, plenów KC 1 KW
oraz własnych. W nowej kadencji
najważniejszym zadaniem będzie
dalsze ulepszanie form 1 metod

pracy POP 1 KG w celu rozbudo­
wy Partii na wsi 1 wzrostu pro­
dukcji rolnej. Mimo wielu osiąg­
nięć, o czym świadczy m. in. przy­
jęcie 1613 kandydatów w ostatnich
i latach na terenie powiatu istnie­
ją duże możliwości rozbudowy sze­
regów partyjnych.

Szczególnie poważne zadania sto­
ją przed POP i KG w zakresie

rozwoju rolnictwa w powiecie,
które po okresie Intensywnego ro-

iwoju w latach 1968—1969 w wy­
niku niesprzyjających warunków

atmosferycznych w br. notuje nlż-
•ze plony 1 pogłowie zwierząt. Or­
ganizacje partyjne winny dążyć
do zwiększenia produkcji zbóż (22
q 1 ha w 1971 r.), rozwoju bazy
paszowej 1 hodowli. Udoskonale­
nia wymaga praca Instytucji ob­
sługujących rolnictwo. Zakończyć
trzeba prace melioracyjne 1 za­
bezpieczenie przeciwpowodziowe
oraz komasację gruntów.

Przekazując wszechstronną oce­
nę pracy KP dokonaną przez E-

gzekutywę KW PZPR tow. J . Ja­
błońska podkreśliła, że w ub. ka­
dencji działalność KP cechowała
troska o pełną realizację uchwał

centralnych 1 wojewódzkich władz

partyjnych oraz programu XIII

Konferencji Powiatowej. Dzięki te­
mu osiągnięto wiele sukcęsów w

pracy wewnątrzpartyjnej, ldeowo-

politycznej i gospodarczej, a szcze­
gólnie w zakresie dalszego roz­
woju produkcji rolnej 1 hodowla­
nej, aktywizacji miast 1 osiedli,
modernizacji handlu, wzrostu pro­
dukcji przemysłowej 1 czynów
społecznych. Osiągnięcia te mogły
być jeszcze wyższe, gdyby wszyst­
kie organizacje partyjne były sil­
niejsze i bardziej samodzielne.

Dlatego konieczna jest dalsza roz­
budowa szeregów partyjnych, u-

samodzlelnlenle POP 1 KG, właś­
ciwa praca polityczna z kandyda­
tami, nauczycielami 1 młodzieżą.

Konkretna 1 gospodarska dysku­
sja skupiła się na najważniejszych
problemach pracy organizacji par­
tyjnych. Rolnik J. Niedźwiadek

podkreślił potrzebę dalszej aktywi­
zacji służby rolnej, prowadzenia
właściwej lustracji
rolnych, propagowania
nych metod uprawy,
programu melioracji 1

czenia powodziowego
Troska o sprawy rolnictwa prze­
wijała się w wypowiedziach: Z.

Wybrańca (działalność kółek rol­
niczych), A. Tchurzewsktej (pra­
ca kół gospodyń wiejskich), A.

Cieszkowskiego (rozwój rolnictwa
w gromadzie Olesno 1 problemy
Technikum Rolniczego w Brniu),
J. Masłowskiego (problemy powo­
dziowe), M. Fortuny (sprawa ho­
dowli" trzody chlewnej), M. Kacz­
marczyka
Instytucji
rolnictwa)
teczne na

gospodarstw
nowoczes-

reaiizacjl
zabezpie-

rolnictwa.

(usprawnienie pracy
działających na rzecz

1 T. Bigdy (czyny spo-
wsl).

O problemach Ideowo-polltyczne-
go wychowania członków Partii 1

młodzieży, kształtowania materia-

llstycznego światopoglądu, pracy z

młodzieżą oraz tworzeniu jednoli­
tego frontu wychowawczego mó­
wili T. Kotasa, S. Kmieć, M. Ku-

(DOKOŃCZENIE NA STR. •)
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Trwają prace remontowo-konserwatorskie prry Barbakanie.

Wokół sytuacji na Bliskim Wschodzie
ME

Wznowienie misji GJarringa?
Rozmowa Husajna z Brandtem

NOWY JORK (PAP)
Źródła zbliżone do delegacji

brytyjskiej w ONZ stwierdza­
ją, że do wznowienia rozmów
arabsko-izraelskich może dojść

w okresie pomiędzy Bożym
Narodzeniem a 5 stycznia. Pa­
nuje tutaj pogląd, że raport
Jarringa będzie zawierał
konkretne informacje na

mat terminu wznowienia
kowań.

już
te­
ro-

rozumlenle zawarte w poniedzia­
łek pomiędzy rządem Jordanii 1

palestyńskim ruchem oporu jest
„ostatnią próbą położenia kresu

wyjątkowej sytuacji w kraju”.

Zajścia w Gdańsku

Zajścia w Gdańsku wywołane przez elementy awanturnicze prze­
jawiły się ró.wnież w grabieży sklepów.

CAF — Kosycarz — telefoto

KAIR (PAP)
Rzecznik wojskowy ZRA

podał do wiadomości, że dwa
izraelskie samoloty krążyły
w środę przez kilka minut na

dużych wysokościach nad
Suezem, łamiąc porozumienie
o przerwaniu ognia.

BONN (PAP)
Król Jordanii Husajn przy­

był w środę do Bonn z cztero­
dniową wizytą nieoficjalną.
Wkrótce po przyjeździe szef
państwa jordańskiego spotkał
się z kanclerzem NRF W.
Brandtem.

NOWY JORK (PAP)
Zgromadzenie Ogólna NZ u-

chwaliło 52 głosami przeciw 20

przy 43 wstrzymujących się rezo­
lucję wzywającą Izrael, by za­
przestał naruszać prawa człowie­
ka wobec ludności arabskiej na

terytoriach okupowanych. Pro­
jekt tego dokumentu zgłosiły
państwa arabskie.

PARYŻ (PAP)
Oficjalny rzecznik Komitetu

Centralnego Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny zdementował w

środę rano pogłoski Jakoby w ub.

niedzielę w Dżerasz miano doko­
nać próby zamachu na przywód­
cę El Fatach, J.
nik wyjaśnił, że

11, gdy Arafat
radzie miejskiej

KAIR (PAP)
Rzecznik wojskowy w Bej­

rucie podał do wiadomości, że
w nocy z wtorku na środę
patrol izraelski wtargnął na

teren wioski Blida w połud­
niowo-wschodniej części Liba­
nu. Agresorzy wysadzili w

powietrze 4 domy mieszkalne.

Szczegóły lądowania
na Białej Planecie

Stacja przekazała na Ziemię wiele

unikalnych danych

MOSKWA (PAP)
ośrodku dalekosiężnej

łączności kosmicznej trwa

niezwykle wytężona praca.
Ważne wydarzenia następują
jedno po drugim. Pod koniec

zakończyła obrady
Przyjęcie szeregu istotnych rezolucji

NOWY JORK (PAP)
Wczoraj 25 jubileuszowa sesja ONZ zakończyła

obrady. Zgromadzenie Ogólne zatwierdza rezolu­
cje, które były już przedmiotem długich debat, kon­
sultacji, uzgodnień redakcyjnych w poszczególnych
grupach roboczych, podkomisjach i komitetach,
a w tej chwili otrzymujq ostateczny placet najwyż­
szej instancji ONZ — Zgromadzenia Ogólnego.

Zgromadzenie Ogólne przy­
jęło rezolucję dotyczącą li­
kwidacji wszelkich pozosta­
łych form kolonializmu. Za

rezolucją głosowały B3 pań­
stwa, przeciwko- 5, wstrzyma­
ły się 23. Rezolucja ta została
uchwalona w 10-rocznicę
przyjęcia deklaracji w spra­
wie przyznania niepodległoś­
ci krajom i narodom kolonial­
nym. Przeciwko tej rezolucji
głosowały: USA, W. Bryta­
nia, Portugalia, Australia i
RPA. Jest rzeczą charakterys­
tyczną, że pod dokumentami
25 sesji ONZ dotyczącymi róż­
nych aspektów walki z kolo­
nializmem z reguły widnieją,
po stronie państw głosują­
cych przeciwkOj podpisy tych
właśnie pięciu krajów. W
wielu wypadkach zdarzało się
to również Francji. To, co

stanowi Istotną treść podjętej
rezolucji i zupełne novum w

dziedzinie wysiłków Narodów
Zjednoczonych, to przyznanie
prawa narodom kolonialnym
do walki zbrojnej o wolność
1 niepodległość, przyznanie
narodom wszelkiej, nie tylko
politycznej i moralnej, ale
również materialnej pomocy.

akt przestępczy
państwa kolo-

natychmiastowej
wszelkich baz

Dokumentem tym ONZ lega­
lizuje prawo narodów cierpią­
cych w jarzmie kolonializmu
do zbrojnego czynu w walce
o wolność i niepodległość.
Rezolucja ONZ uznaje jedno­
cześnie politykę dławienia
ruchów narodowo - wyzwo­
leńczych za

oraz wzywa
nialne do
likwidacji
wojskowych na obszarach ko­
lonialnych.

Kolejne przyjęte rezolucje Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, również
od wielu tygodni były dyskuto­
wane i relacjonowane w prasie —

wzywają one m. In. wszystkie
państwa członkowskie do ściga­
nia, karania oraz ekstradycji
przestępców wojennych oraz

winnych zbrodni przeciwko
kości... Wzywała, te państwa,
re jeszcze nie przystąpiły
konwencji nleprzedawnlahiu

ęs-ób
ludz-
któ-

'!■?

CSRS wyraża zi

na rokowania z NRF
„Prayda": Układ Monachijski

musi być uznany za nieważny od samego początku

PRAGA (PAP)
Czechosłowacja gotowa jest

przystąpić do rozmów w spra­
wie uporządkowania i norma­
lizacji stosunków z Republiką
Federalną Niemiec — pisze

zbrodni wojennych, aby nle-
iv tocznie to uczyniły, w jedr.ej z

kolejnych rezolucji Narody Zje-
arici zonę stwierdzają, lż pomię­
dzy nazizmem, a ideologią współ­
czesnego r- . siiiinu występują wy­
raźne związki, czego najlepszym
duw-_de.:i jest polityka repre ijl I

tor-ur uptnwinna przez «ladze
RPA na obszarach Afryki Połud­
niowej, portugalskich kolonis­

tów na terenach Mozambiku, An­
goli 1 Gwlnel-Bissau, przez ra-

sistów rodezj-jsklch na terenie

Rodezji.

Dobiega końca

3 runda SALT
SZTOKIIOLM (PAP)

Wczoraj w Helsinkach za­
kończyła się 13 sesja trzeciej
fazy rozmów USA — ZSRR w

sprawie ograniczenia zbrojeń
strategicznych (SALT). Sesja
trwała 3 godziny. Po jej za­
kończeniu ogłoszono, że na­
stępna i ostatnia sesja tej fa­
zy rozmów odbędzie się w pią­
tek rano.

Następna faza rozmów SALT
odbywać się będzie zapewne
w Wiedniu.

14 bm. odbył się prawia
5-godzinny seans łączności z

„Łunochodem-l”, a rano 15
bm. operatorzy ośrodka połą­
czyli się z radziecką automa*
tyczną stacją międzyplanetar­
ną „Wenus-7”, która pomyśl­
nie zakończyła prawie 4-mie-
sięczny lot ku planecie We­
nus.

Twórcy „Wenus-7” staran­
nie przygotowali finisz tego
długotrwałego kosmicznego
eksperymentu.

Na półtorej godziny przed
wejściem hermetycznego apa­
ratu lądującego, wypełnionego
naukową aparaturą, w atmo­
sferę planety dokładnie
sprawdzono stan różnorodnych
agregatów, urządzeń i przy*
rządów stacji.

Na podstawie obliczeń toru
lotu „Wenus-7”, naukowcy
obliczyli, iż wejdzie ona w at­
mosferę Wenus o godz. 7 min.
58 i 30 sek. czasu moskiew­
skiego. Po kilku godzinach o-

bliczenia sprawdziły się pra­
wie całkowicie. Aparat lądu­
jący „Wenus-7” po oddziele­
niu od przedziału orbitalnego
wszedł w atmosferę o godz.
7min.58i44sek.

W czasie całego lotu stacji,
obsługa naziemna by(a dokładnie

poinformowana o odległości
między aparatem kosmicznym a

ziemią i o prawdziwej szybkoś­
ci ,,Wenus-7”. Szybkość ta nie
różniła się praktycznie od prze­
widzianej i wynosiła 11.600 m/sek.

Wszystkie etapy tego najważ­
niejszego seansu łączności na­
tychmiast uwidoczniane były na

specjalnym schemacie kontrol­
nym.

Krótka przerwa — ok. 70 se­
kund, przewidziana programem
lotu — od przedziału orbitalne­
go. oddzielił się aparat lądujący;
włączył się pokładowy nadajnik
aparatu lądującego. Nowe wia­
domości o najbardzlei zagadko­
wej planecie systemu słonecznego
zaczęły nieprzerwanym strumie­
niem napływać do ośrodka. Na­
pływały one przez .15 minut.
Seans łączności zakończony, li­
czeni ostrożnie wyjmuję z samo-

piszących urządzeń taśmy z za­
pisanymi bezcennymi danymi,
dla otrzymania których stacja
kosmiczna przebyła drogę 320
min km. Przed uczonymi stoi te­
raz żmudne, zadanie szczegółowej
analizy unikalnych danych.

GDAŃSK (PAP)
W dniach14i15bm.w

Gdańsku miały miejsce po­
ważne zajścia uliczne. Wyko­
rzystując sytuację, jaka wy­
tworzyła się wśród załogi
Stoczni Gdańskiej, elementy
awanturnicze i chuligańskie
nie mające nic wspólnego z

klasą robotniczą zdemolowały
i podpaliły kilka bu.dynków
publicznych i obrabowały kil­
kadziesiąt sklepów. Wobec in­
terweniujących funkcjonariu­
szy porządku publicznego do­
puszczono się mordów, jest
również wielu ciężko rannych
przebywających
szpitalach. W
spowodowanych
ganerię, 6 osób

tych, a kilkadziesiąt rannych.
Konieczne w tych warun­

kach stanowcze kroki władz

doprowadziły do ro: rromie-
nia ele tentów awanturni­
czych oi z przywrócenia po­
rządku w mieście.

Jednocześnie władze ostrze­
gły, że będą reagować z całą
stanowczością na wszelkie
naruszenia porządku publicz­
nego, na wszelkie poczynania
antypaństwowe.

*

Dzisiejsza „TRYBUNA LU­
DU” przynosi następujący ko­
mentarz:

Gdańsk
tragicznych
wołują one

jednocześnie
sprzeciw
Doszło
naruszenia ładu i porządku —

zajść ulicznych, demolowania
i podpalania gmachów pu­
blicznych, dewastacji i splą­
drowania dziesiątków skle­
pów, zniszczenia wielu samo­
chodów i dewastacji urzą­
dzeń miejskich. Na ulicach
doszło do aktów jawnego roz-

obecnie w

wyniku starć
przez chuli-

zostało zabi-

stał się terenem

wydarzeń. Wy-
najgłębszy żal, a

zdecydowany
opinii publicznej,

do niebezpiecznego

boju. Bandy rozwydrzonych
awanturników przeciwstawia-
ły się tak niezbędnym i o-

czywistym dla każdego dzia­
łaniom, jak gaszenie pożarów,
ratowanie ludzi zagrożonych
przez ogień i udzielanie pomo­
cy rannym.

Awanturnicy i wichrzycie­
le wykorzystali fakt, że w go­
dzinach rannych porzuciwszy
pracę, na ulicę wyszła część
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Arafata. Rzecz-
lstotnie w chwi-

pr.zemawiał w

___________ , Dżerasz w obec­
ności premiera Jordanii Wasfi

Talia i przewodniczącego naj­
wyższego komitetu arabskiego,
Balii Ladghama, podpalono wóz,
którym przybył przywódca ko­
mandosów palestyńskich. Wóz ten

znajdował się na parkingu przed
radą miejską. Rzecznik podkreś­
lił, te do Incydentu tego doszło

przed ogłoszeniem w poniedzia­
łek porozumienia osiągniętego
między ruchem oporu 1 rządem
Jordańsklm.

Organ KC Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny „Al Fatach” pi­
sze w ostatnim numerze, że po-

uda się do NRF

WARSZAWA (PAP)
W dniach 15—16 bm. przebywali

w Warszawie: deputowany do par­
lamentu zachodnioniemieckiego
(Bundestagu) z ramienia SPD G.

Schlaga oraz kierownik biura

frakcji FDP w Bundestagu E.
Selbmann. Celem ich przyjazdu
do Polski było przekazanie w

imieniu parlamentarnych frakcji
poselskich: socjaldemokratycznej
(SPD) oraz liberałów (FDP) za­
proszenia dla grupy posłów na

Sejm do złożenia wizyty w NRF.

środowa bratysławska „Prav-
da” — organ KC Komunis­
tycznej Partii Słowacji.

„W komunikacie Prezydium
KC KPCz została wyrażona
nadzieja, że w stanowisku
NRF zwycięży realizm i że w

trakcie konstruktywnych roz­
mów uda się pokonać wszyst­
kie przeszkody, nagromadzone
przez wiele lat” — pisze dzien­
nik.

Jednak w NRF istnieją na­
dal siły, które zdecydowanie
występują przeciwko normali­
zacji stosunków z CSRS. Dla­
tego też Czechosłowacja nie
może zrezygnować ze swego
głównego żądania — uznania
Układu Monachijskiego za

nieważny od samego początku.
Stosunek do Układu Mo­

nachijskiego jest decydującym
kryterium we wzajemnych
stosunkach — podkreśla na

zakończenie słowacki dzien­
nik.

*•* JP jp

Ostatnio w kopalni „Zo­
fiówka” (ROW) uruchomio­
ny został największy za­
kład przeróbczy w górnic­
twie krajowym. Zadaniem
zakładu jest wzbogacanie
urobku surowego w ilości
15—20 tys. ton na dobę, po­
szukiwanego na

światowych węgla
. jącego typu „35”.

Na zdjęciu: w

nej dyspozytorni
(od lewej) projektanci B.
Michalak i inż. W. Solik
oraz główny projektant
inż. Z. Piechaczek.

CAF — Jakubowski

rynkach
koksu-

central-
zakladu

E. Heath z wizytą
w Kanadzie i USA

Premier W. Brytanii spotka się z Nixonem

LONDYN (PAP)
Premier W. Brytanii, Ed­

ward Ileath przybył w środę
we wczesnych godzinach po­
rannych na pokładzie samo­
lotu do stolicy Kanady. Otta­
wy. Szef rządu angielskiego
przez 4 dni przebywać będzie
w Ameryce Północnej. Po po­
bycie w Kanadzie złoży on ró­
wnież oficjalną wizytę w Sta­
nach Zjednoczonych.

W Wielkiej Brytanii przy­
wiązuje się duże znaczenie do

wizyty premiera Edwarda
Heatha w Ameryce Północnej.
Brytyjski polityk przeprowa­
dzi rozmowy z kanadyjskim
premierem P. Trudeau, a w

Waszyngtonie — rozmawiać

będzie z R. Nizonem oraz czo­
łowymi politykami amerykań­
skimi.

Jak przypuszcza się w cza­
sie rozmów z premierem Ka­
nady Edward Heath omawiać

będzie m. in. sprawy NATO i

stosunki Wschód—Zachód. O-

baj mężowie stanu rozpatry­
wać też będą problem Repu­
bliki Południowej Afryki. Jak

wiadomo Kanada negatywnie
odnosi się do zamierzonych
przez Wielką Brytanię dostaw
broni dla Republiki Południo­
wej Afryki. Rząd Kanady u-

waża, że takie posunięcie
władz angielskich może w

konsekwencji doprowadzić do

kryzysu we Wspólnocie Bry­
tyjskiej (szereg państw Wspól­
noty Brytyjskiej zapowiedzia­
łożew razie wznowienia

przez Wielka Brytanię dostaw

broni do RPA wystąpi ze

Wspólnoty). *

W czasie wizyty w Stanach Zje­
dnoczonych, premier angielski
kontynuować będzie dialog poli­
tyczny z R. Nizonem zapocząt­
kowany w listopadzie tego roku,
kiedy to prezydent USA przeby­
wał w Wielkiej Brytanii. Obok

aktualnych problemów między­
narodowych — jak przypuszczają
obserwatorzy, głównym tematem

rozmów bądą wzajemne stosunki

brytyjsko-amerykańskie, które
zwłaszcza w płaszczyźnie gospo­
darczej nie układają stę ostatnio

najlepiej, Rząd brytyjski niepo­
koją zwłaszcza nowe projekty u-

staw amerykańskich, które wpro­
wadzają cały szereg ograniczeń w

imporcie towarów do Stanów

Zjednoczonych. Ustawy te — jak
oświadczył niedawno w wywia­
dzie premier brytyjski — mogą
wywołać łańcuch reakcji, a na­
wet wojną handlową miedzy Eu­
ropą a Stanami Zjednoczonymi.

“ ■ ... ■ . —W —
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Przed Dzielnicowymi Konferencjami Sprawozdawczo-Wyborczymi PZPR

Stanisław Grzesiak

I sekretarz KD PZPR Podgórze

Przeobrażenia

gospodarcze
i społeczne dzielnicy

Stanisław Gąciarz

I sekretarz KD PZPR Stare Miasto

Konieczność
wielokierunkowego
działania

go rozwoju nie może dać

pełnych, zadowalających
rezultatów bez wniknięcia
w każdą dziedzinę życia,
bez myślenia kategoriami
ogólnospołecznego interesu
i widzenia spraw swojego
zakładu w tym odniesieniu,
bez rozwinięcia aktywnoś­
ci i twórczego działania.

Dlatego też w tegorocznej
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej największą uwagę po-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Obecną działalność pod­
górskiej organizacji partyj­
nej charakteryzuje wzmo­
żona aktywność polityczna,
widoczna zwłaszcza w sfe­
rze prac zmierzających do
intensyfikacji gospodarki
narodowej oraz konsek­
wentnej kontynuacji na­
czelnej linii rozwojowej,
wynikającej z uchwał V
Zjazdu PZPR.

Wkraczanie naszej gospo­
darki na tory intensywne-

O
kres poprzedzają­
cy Dzielnicową

Konferencję
Sprawozdawczo-

Wyborczą zobo­
wiązuje nas do

głębszej refleksji nad isto­
tą przemian politycznych i

gospodarczych, jakie doko­
nały się na naszym terenie
oraz do wytyczenia zgodnie
z zaleceniami Partii, zasad­
niczych kierunków działa­
nia na przyszłą kadencję.

I
1

p
odczas konferencji
sprawozdawczo-wy
borczej Dzielnico­
wej Organizacji
PZPR Kraków —

Stare Miasto zosta­
nie wręczona 10-tysięczna
legitymacja partyjna. Po­
twierdza to fakt stałego
rozwoju szeregów partyj­
nych w tej, bardzo przecież
zróżnicowanej i specyficz­
nej dzielnicy, miasta.

Stare Miasto różni się od

pozostałych dzielnic Kra­
kowa. Pomimo dynamicz­
nego rozwoju całego orga­
nizmu miejskiego — speł­
nia nadal funkcję central­
ną w jego układzie prze­
strzennym. Tu skupione są
główne instytucje i urzędy
miasta, poważne placówki
kulturalne oraz instytucje
artystyczne, a także dwie
najstarsze uczelnie: Uni­
wersytet Jagielloński i A-
kademia Medyczna. Jedno-

cześnie Stare
nowi centrum
i usługowo-handlowe Kra­
kowa. Działalność znajdu­
jących się tu instytucji i

wymienionych placówek w

znacznym stopniu wpływa
na całokształt życia
łeczno-kulturalnego w

ł y m mieście.
Podstawową bazą siły

tycznej 1 organizacyjnej Partii

są zakłady produkcyjne oraz

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Miasto sta-

turystyczne

spo-
ca-

poll-



Str. 2

Narada w Prezydium WRN

Najistotniejsze zadania

społecznego ruchu kulturalnego
tlnf. wł.) W dniu wczorajszym

W Prezydium WRN w Krakowie

odbyła sią konferencja na te­
mat społecznego ruchu kultural­
nego oraz Jego roli w upowszech­
nianiu kultury. Wzięli w niej u-

dzlał kierownicy wydziałów 1 re­
feratów kultury powiatowych 1

miejskich rad narodowych oraz

przedstawiciele społecznych-towa­
rzystw kulturalnych działających
na terenie naszego województwa.

Celem spotkania, było wstępne
•mówienie dotychczasowej współ-

GAZETA KRAKOWSKA

Konferencja Dąbrowskiej
Organizacji Partyjnej

CZWARTEK, 17 GRUDNIA 1970 R. — NR 299

Zapowiedź spotkania
Pompidou—Brandt

PARYŻ (PAP)
W Paryżu podano, że 25—26

•tycznia
mieście
szczycie
chodnie
NRF W. Brandta. Są to tra­
dycyjne spotkania odbywane
3 razy do roku zgodnie z ukła­
dem o konsultacjach między
NRF a Francją. Z zasady w

konferencji tej uczestniczą
także ministrowie spraw za­
granicznych obu krajów. Kon­
sultacje odbywają się na

przemian w Bonn I Paryżu.

odbędzie się w tym
kolejne spotkanie na

Francja—Niemcy Za-
z udziałem kanclerza

pracy 28 istniejących w naszym
województwie stowarzyszeń, z

placówkami kulturalno - oświa­
towymi oraz ustalenie kierunków

dalszego rozwoju społecznego ru­
chu kulturalnego. Większość to­
warzystw ma Już na swoim kon­
cie poważny dorobek 1 bogate
tradycje, Niektóre z nich nie zdo­
łały Jednak Jeszcze przełamać pe­
wnej zaściankowości, bądź wyka­
zują niewystarczającą aktywność
w upowszechnianiu kultury. Wo­
bec tych faktów niezbędna jest
większa koordynacja ich poczy­
nań, ściślejsza współpraca z po­
wiatowymi referatami kultury. W

tym celu praca ich zostanie pod­
dana wnikliwej analizie meryto­
rycznej 1 finansowej w czasie

sejmików organizowanych we

wszystkich powiatach oraz na

wojewódzkim sejmiku stowarzy­
szeń kulturalnych, który zwoła­
ny zostanie wiosną br. w Zako­
panem.

Mówiąc o perspektywach roz­
woju społecznego ruchu kultural­
nego w naszym województwie
kierownik Wydz. Kultury Prez.
WRN Henryka Kitlińska podkreś­
liła konieczność właściwego pro­
gramowania pracy stowarzyszeń.

W najbliższym czasie zostanie
też stworzona większa niż do­
tychczas możliwość prezentacji
dorobku twórców ludowych i ze­
społów regionalnych w stolicy
kulturalnej województwa m. in. w

ramach tradycyjnych „Dni Kra­
kowa”. (n-U)

I sekretarz KD PZPR Krakćw-Zwlerzynlec Leonard Żu
kiewlci wręcza legitymacje kandydackie Partii wyróżniają
cym się ZMS-owcom. Fot. J. Pieśniakiewicz

Wręczono 42 legitymacje kandydackie

Młodzi robotnicy
zasilają szeregi Partii

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
piec, A. Ankiewlcz, J. Podosek 1

M. Osełek.
K. Szlosek 1 Z. Rzosek mówili o

potrzebie poprawy stylu pracy or­
ganizacji partyjnych, a szczegól­
nie o roli zebrania partyjnego,
dalszej rozbudowie szeregów oraz

podniesieniu na wyższy poziom
szkolenia partyjnego, A. Cieszko­
wski i A. Urban podkreślali po­
trzebę dalszego wzrostu autoryte­
tu POP 1 KG. O najważniejszych
problemach Żabna poinformowała
Z. Piłaś, 8. Batko 1 Z. Malinow­
ski mówili o stanie bezpieczeń­
stwa i ochronie mienia społeczne­
go. Sytuację gospodarczą powiatu
przedstawił przewodniczący Prez.
PRN S. Noga, którego uzupełnili
w zakresie rozwoju przemysłu F»

Czapla, a budownictwa mieszka­
niowego M. Mlsiaszek.

W -wyniku wyborów powo­
łano 41-osobowy Komitet Po­
wiatowy i 11-osobową Egzeku­
tywę. I sekretarzem KP został
ponownie Aleksander Chrobak,
sekretarzami — W. Chra­
bąszcz, E. Łata 1 K. Piwowar­
czyk, a członkami Egzekutywy
KP: S. Noga, S. Batko, L. Be-

hounek, M. Surynt, Z. Men-
tys, J. Żurek i A. Ankiewici.
Wśród 7 delegatów na Konfe­
rencję Wojewódzką znajduje
się poseł na Sejm i przewod­
niczący Prez. WRN w Krako­
wie JÓZEF NAGORZANSKI.

(zł)

ZE ŚWIATA

Zajścia w Gdańsku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

załogi Stoczni Gdańskiej. Do­
póki ni« doszło do aktów
gwałtu, milicjanci, ORMO-
wcy i żołnierze konsekwent­
nie powstrzymywali się od

użycia siły. Awanturnicy, u-

krywający się za plecami pra­
cowników stoczni, zaatakowa­
li obrońców porządku pu­
blicznego, z których wielu

pobito i poraniono, niektó­
rych bardzo ciężko. W obli­
czu narastającego awanturnic-
twa jedynym możliwym wyjś­
ciem stało się użycie siły w

obronie porządku publiczne­
go. Wprowadzenie milicji i

innych sił porządkowych oraz

ustanowienie godziny milicyj­
nej doprowadziło do poskro­
mienia wezbranej fali awan-

turnictwa i rozboju.
6 zabitych, kilkudziesięciu

rannych, w tym wielu cięż­
ko, spalone budynki, zniszczo­
ne sklepy, urządzenia miejs­
kie { samochody — oto tra­
giczny bilans tych ekscesów.

Aby wyciągnąć wnioski z

tego, co stało się w Gdańsku
— trzeba odpowiedzieć na

pytanie, jak doszło do tych
zajść, a przede wszystkim czy
były rzeczywiste powody, aby
część załogi stoczni porzuciła
pracę i wyszła na ulicę?

Stocznia Gdańska — jeden
z czołowych zakładów pols­
kiego przemysłu — w ostat­
nich latach powiększała z

roku na rok produkcję, do­
starczając coraz więcej stat­
ków na eksport i potrzeby że­
glugi polskiej.

Przeciętny poziom płac ro­
botników
wynosił
netto (po
kowania),
3 041 zł. Są to zarobki znacz­
nie wyższe niż przeciętnie w

innych gałęziach produkcji.
Podczas gdy przeciętna mie­
sięczna płaca netto w prze­
myśle uspołecznionym wyno­
siła w roku 1965
awr.1970—2384zł
wzrosła o 17,6 proc.,
robki robotników
wzrosły w tym czasie
proc. Ok. 700 robotników
atoczni zarabiało powyżej 6
tys. złotych miesięcznie.

W stoczni są również trud­
ne problemy, które mogły po­
wodować zadrażnienia. Wiążą
się one z doskonaleniem or­
ganizacji prący, nieodzowną
modernizacją zakładu i po­
trzebą wydatnego obniżenia
kosztów produkcji. Sprawy
te, które wymagają rozważe­
nia z załogą i właściwego
rozwiązania, były ostatnio
przedmiotem dyskusji, która
i nadal jest w stoczni po­
trzebna. Niestety zamiast ich
spokojnego i rzeczowego roz­
ważenia na zebraniach w sa­
mym zakładzie, część załogi
uległa nieodpowiedzialnym
wezwaniom, porzuciła pracę i

wyszła na ulicę.
Dla zaognienia atmosfery

Inspiratorzy wykorzystali fakt

wprowadzonej przed paroma
dniami zmiany cen detalicz­
nych. Zmiana ta była niezbęd­
na. Leży ona w interesie gos­
podarczego rozwoju kraju. Do

tej sprawy będziemy nie raz

powracać.
Istnieją pełne możliwości ku

temu, aby wszelkie problemy
związane z położeniem mate­
rialnym ludzi pracy oraz sy­
tuacją w konkretnym zakła-

Stoczni Gdańskiej
w1965—2477zł
odliczeniu opodat-
awroku1970—

dzie były na zebraniach orga­
nizacji partyjnych, związko­
wych i społecznych w sposób
spokojny i rzeczowy dyskuto­
wane, wyjaśniane 1 rozwiązy­
wane. Załoga Stoczni mjała
wszystkie dane, aby z tych
możliwości skorzystać. Nieod­
powiedzialne wystąpienia, jak
tego dowodzą wydarzenia w

Gdańsku, mogą jedynie powo­
dować nieobliczalne szkody i
tragiczne następstwa.

W środę ogromna większość
zakładów Gdańska pracowała
normalnie. Do pracy powinna
jak najszybciej wrócić cała za­
łoga stoczni. Od tego w nie­
małej mierze zależy odrobie­
nie powstałych strat. Musi
zwyciężyć poczucie odpowie­
dzialności i troska o wspól­
ne dobro. Trzeba położyć kres
wszelkiej anarchii, przywrócić
normalne warunki życia i pra­
cy. Odpowiedzialni za mordy,
podpalenia 1 grabieże muszą
ponieść surową karę. Władze
— jak stwierdza opublikowa­
ny dziś komunikat — będą z

całą stanowczością reagować
na wszelkie naruszenia porzą­
dku publicznego, na wszelkie
wystąpienia antypaństwowe.

Zajścia, o których piszemy,
powinny stać się poważną lek­
cją dla całej Partii, dla klasy
robotniczej 1 ogółu ludzi pra­
cy. Przed nami — doniosłe za­
dania, które nakreśliło VI Ple­
num KC PZPR. Większa efek­
tywność gospodarowania, lep­
sze wykorzystanie mocy pro­
dukcyjnych, wyższa wydajność
pracy i obniżenie społecznych
kosztów produkcji — to jedy­
na droga rozwoju kraju, za­
pewniająca rzeczywisty i trwa­
ły wzrost zarobków. Każda in­
na droga może prowadzić tyl­
ko do szkód 1 nieszczęść. Po­
trzebna jest nade wszystko
dyscyplina, rozwaga i poczu­
cie odpowiedzialności. Stojące
przed nami problemy będzie­
my wspólnie dyskutować 1
rozwiązywać — w klimacie ła­
du,
cy

(Inf. Wł.). W sali Komitetu
Dzielnicowego PZPR Zwie­
rzyniec odbyło się spotkanie
aktywu młodzieży robotniczej
zrzeszonej w ZMS z członka­
mi Egzekutywy KD PZPR —

I sekretarzem KD Leonardem
Zukiewiczem i sekretarzem
Zbigniewem Reguckim. Zwie­
rzyniecka organizacja ZMS

jest bardzo liczna i zrzesza

ponad 11 tys. członków. W br.
utworzono w dzielnicy 20 no­
wych kół ZMS, a blisko 700
nowych członków zasiliło sze­
regi organizacji. ZMS w Zwie­
rzyńcu rekomendował 481 naj­
lepszych swoich aktywistów
w szeregi PZPR.

W czasie wczorajszego spot­
kania, które prowadził prze­
wodniczący Żarz. Dzielrflco-
wego ZMS Kraków-Zwierzy-
nlec Zbigniew Berenda doko­
nano wręczenia 42 legitymacji

kandydackich PZPR. Ż rąk
sekretarzy KD otrzymali je
wyróżniający się młodzi pra­
cownicy zwierzynieckich za­
kładów pracy.

I sekretarz KD L. Żukiewicz
w imieniu Egzekutywy KD

pogratulował nowo przyjętym
kandydatom PZPR i życzył im
sukcesów w pracy dla dobra
PRL. (zs)

W Zakopanem

zima w pełni
Pod Giewontem na dobre roz­

począł się sezon zimowy. Do do­
mów FWP zjechały już turnusy
świątecznych gości. Wszyscy są
bardzo mile zaskoczeni, ponieważ
w Zakopanem jest piękna zima —

śnieg, mróz, a po ulicach jeżdżą
ranki.

Sąd Najwyższy Indii
przywraca przywileje

maharadżom

M/S „Manifest

Lipcowy"
na Dalekim Wschodzie

M/S Manifest Lipcowy — flago­
wy statek Polskiej Marynarki
Handlowej, który wypłynął nie­
dawno w pierwszy rejs do Japo­
nii wraca do

po rozładunku

porcie Nagoja
na Sydney, a

spodziewany jest ok. 1S lutego
przyszłego roku.

kraju. Motorowiec

polskiego węgla w

U bm. wziął kurs

powrót do kraju

DELHI (PAP)
Wtorkowe orzeczenia Sądu

Najwyższego, niekorzystne dla
rządu, przywróciło mahara­
dżom tytuły książęce, przywi­
leje i sowite pensje utracone
we wrześniu na mocy dekretu
prezydenckiego. Nie jest to

jednak koniec walki. Premier
Indira Gandhi natychmiast po
ogłoszeniu werdyktu oświad­
czyła w parlamencie, iż rząd
nadal zamierza pozbawić ksią­
żąt prywatnej szkatuły i

przywilejów.
Orzeczenie sądu uznaje o-

becnie przyszłe pensje ksią­
żąt za ich własność. Zgodnie

Z Plenum ZO ZZ Pracowników Leśnych i Drzewnych

0 wyższy poziom kadr

2 027 zł,
a więc
to za-

stoczni
o 22,8

porządku i rzetelnej pra-
dla Polski Ludowej.

TRYBUNA LUDU

(INF. WŁ.) Wczoraj obradowało
w Krakowie Plenum ZO ZZ Pra­
cowników Leśnych 1 Przemysłu
Drzewnego poszerzone o aktyw
gospodarczy przedsiębiorstw prze­
mysłu drzewnego i szkół leśnych.
Jego tematem były problemy
związane z podnoszeniem kwalifi­
kacji zawodowych pracowników
leśnictwa oraz przygotowanie
kadr do realizacji zwiększonych
zadań gospodarczych przedsiębior­
stw i zakładów przemysłu drzew­
nego.

Jak wynika z Informacji przed­
łożonej na obradach 50 proc, za­
trudnianych na stanowiskach wy­
magających przygotowania śred­
niego zawodowego nie posiada
pełnych kwalifikacji. W najbliż­
szym 5-leciu zostanie więc zwró­
cona szczególna uwaga na podno­
szenie kwalifikacji pracowników

z konstytucją indyjską, wła­
sność jest tak zwanym pra­
wem podstawowym ściśle
strzeżonym.

ffl
We wtorek Sąd Najwyższy In­

dii unieważnił dekret prezyden­
ta V. Gtriego znoszący przywile­
je i pensje maharadżów. Więk­
szością głosów Sąd uznał, że pod­
pisując ów dekret prezydent na-

ruszyl Konstytucją.
'Jak wiadomo po uzyskaniu nie­

podległości przez Indie maharad­
żowie stracili wprawdzie władzę
nad swoimi księstwami, ale u-

trzymali przywileje i sowite

pensje wypłacane z kasy pań­
stwowej. Rząd Indlry Garidhl po­
stanowił odebrać maharadżom
przywileje l pensje. Odpowiednia
uchwała rządowa w tej sprawie
uzyskała wprawdzie większość w

Izbie Niższej Parlamentu Indyj­
skiego, ale nie zdobyła wymaga­
nej wląkszośct 2/3 głosów w Iz­
bie Wyższej (do przegłosowania li­
stowy zabrakło zaledwie jednego
głosu). Prezydent Indii Giry wy­
dał wówczas odpowiedni dekret

znoszący przywileje i pensje ma­
haradżów.

Obecna decyzja. Sądu uchylają­
ca ważne posuniecie reformator­
skie rządu Indlry Gandhi — jest
już drugą tego typu na przestrze­
ni ostatniego roku. W lutym br.

Sąd zgłosił zastrzeżenie do usta­
wy o nacjonalizacji banków.

Jak wynika z oświadczeń zło­
żonych przez Indirę Gandhi rząd
będzie jednak konsekwentnie dą­
żył do pozbawienia książąt pen­
sji i przywilejów. Obserwatorzy
zastanawiają sią jaką drogą 0-

blerze Indira Gandhi, aby prze­
forsować ustawą. Wśród lewico­
wych polityków Indii przeważa
pogląd, że rząd powinien pomyś­
leć o zmianie konstytucji, która
uchwalona była przed 20 laty i

Republiki
Gwinei S. Toure wystosował
depeszę do U Thanta, w któ­
rej wyraża podziękowanie za

jego uczestnictwo w Radzie

Bezpieczeństwa podczas oma­
wiania rezolucji potępiającej
agresywne poczynania rządu
portugalskiego przeciwko Gwi­
nei.

MINISTER spraw zagranicz­
nych Włoch A. Moro rozpoczął
w środę rozmowy z przedsta­
wicielami rządu brytyjskiego
na temat stosunków Wschód
— Zachód, problemów Wspól­
nego Rynku, kryzysu blisko­
wschodniego.

AMBASADOR ChRL w ZSRR

Lin Cin-ciuan złożył w środę
wizytę na Kremlu przew, Ra­
dy Związku Rady Najwyższej
ZSRR, A. Szitikowowi.

BYŁY MINISTER spraw za­
granicznych NRF, G. Schroe­
der przybył wczoraj z 4-dnio-

wą wizytą do Jugosławii.
W DNIACH od 4 do 9 stycz­

nia 1971 r. w Hawanie odbę­
dzie się VII kongres Między­
narodowej Organizacji Dzien­
nikarzy (MOD).

W CAGNES aur Mer żmarł

zn-any malarz ekspresjonista
Henri Davring. Artysta liczył
sobie 70 lat.

JAPONIA i reżim sajgoński
dokonały w środę wymiany
przewidującej udzielenie Saj-
gonowi pożyczki japońskiej w

wysokości 4,5 min dolarów.

W MONTEVIDEO toczą się
obrady XX Zjazdu Komunisty­
cznej Partii Urugwaju. Dele­
gaci obradują nad żywotnymi
sprawami narodu urugwaj­
skiego, nad problemami walki

przeciwko aratynarodowej po­
lityce rządu, przeciwko oligar­
chii i imperializmowi.

W ZSRR wypuszczony został
w środę sztuczny satelista zie­
mi, ,,Kosmos-387”. Przeznaczo­
ny on jest do badań kosmicz­
nych.

ARABIA Saudyjska i W.

Brytania uzgodniły potrzebę
utworzenia federacji emiratów'

leżących w Zatoce Perskiej.
TRYBUNAŁ wojskowy w

Burgos wydał wyrok w próce-
sie 16 patriotów baskijskich.
Wyrok ten ma zostać ogłoszo­
ny w czwartek albo w piątek.

Plenum KP PZPR

że

KOMUNIKAT
DOKP KRAKÓW

DOKP Kraków informuje,
kasy biletowe na wszystkich sta­
cjach okręgu krakowskiego pro­
wadzą przedsprzedaż biletów na

odległość powyżej 100 km na Okres
od 16 grudnia br. do 5 stycznia
1971 r,

Słaby poziom w ligach
siatkówki

MIERNY MECZ

W HALI WISŁY

Nie miel! zbyt dużych powo­
dów do zadowolenia miłośnicy
siatkówki, którzy dość licznie

przybyli na spotkanie mistrza
Polski Wisły Kraków z czołowym
zespołem I ligi Polonią Świdnica.
Młode zawodniczki Świdnicy były
rewelacją początkowej fazy tego­
rocznych rozgrywek, ale potem
przyszło kilka porażek, które za­
łamały nieco ten zespół.

Wczoraj Wisła wygrała w trzech
krótkich setach 15:2, 15:13 1 1S:».
Przeciwnik Wisły grał dość słabo
1 jedynie siostry Aszklelowlcz i
Leżoń próbowały walczyć. Nie

błyszczały też wilśaczki. W dru­
gim secie Polonia potrafiła ze sta­
nu 2:8 wyciągnąć rezultat 13:12.
Wisła w tej fazie pojedynku gra­
ła ospale, poszczególne zawodnicz­
ki psuły wiele prostych piłek. W

krytycznym momencie trener

Wisły Zb. Szpyt poprosił o czas

i chyba ta krótka przerwa wpły­
nęła mobilizująco na jego pod­
opieczne, które przełamały obro­
nę Polonii i zdobyły decydujące
punkty.

W trzecim secie Polonia stawia­
ła już słabszy opór i Wisła nie
miała większych problemów z

odniesieniem zwycięstwa. Ostatni

punkt z czystej zagrywki zaoby-
ła Zając.

We wczorajszym meczu Wisła

grała w składzie: Ledwig, Po-

rzec, Wiecha, Miśklewicz, Miodu­
szewska, Zając, Zabajewska, a

Polonia — siostry Aszkiełowicz,
Wesołowska, Leżoń, Todynek 1

Kurowska, (zs)

stąpi w tym momencie załamanie

zespołu. Stąło się inaczej, to aka.

demicy jakby zrezygnowali z

walki i w piątym decydującym
secie Hutnik prowadził 12:0! Uda­
ny atak Szkutnika przy stanie 14:7

zakończył zwycięskie dla krako­
wian spotkanie I ligi siatkówki

mężczyzn.
W niemrawo grającym Hutniku

wyróżnić można jedynie Szym­
czyka i Zielińskiego, a wśród
akademików — reprezentanta kra­
ju Gawłowskiego. Zawiódł drugi
kadrowicz Bosek.

HUTNIK: Szkutnik, Szymczyk,
Zieliński, Adamski, Ruszćzyński,
Kobędza, Szewczyk, Stępkowicz,
Jaworski.

AZS: Bosek, Gawłowski, Iwa-

niak, Stradomski, Świderek,
Niemczyk, Michalak, Łuczak,
Wykrota. (Pu)

Podobńie Jak w Nowej Hucie,
pozostałe spotkania męskich
zespołów ekstraklasy nie mogły
zachwycić. Mistrzowie Polski Le­
gia Warszawa po zaciętym poje­
dynku pokonała przodownika >a-

beli AZS Olsztyn 3:1. Nie powiodł
się wyjazd do Rzeszowa benia-
minkowi Płomieniowi Milowiie.
Resovia wygrała ten mecz głauko
3:0, podobnie jak Stal Mielec w

meczu z Beskidem Andrycnóo/.
Po tej rundzie w tabeli prowadzi
Resówia, przed I eglą 1

tyn po 7 punktów.
W ekstraklasie kobiet

stawa pokonat Spójnię

AZS Olsz-

AZS War-
3:0.

W NOWEJ HUCIE
GRYWANO JUŻ LEPIEJ

KOSZYKARKI KORONY

NA CZELE II LIGI

O zwycięzcach nie powinno się
pisać żle. A jednak... Siatkarze
Hutnika Nowa Huta we wczoraj­
szym meczu z AZS Warszawa za­
grali słabo.

Krakowianie wygrali 3:2 (fl-lS,
15:8, 15:11, 14:16, 15:7). Najwięcej
emocji przeżyliśmy w czwartym se­
cie, kiedy to Hutnik prowadził
9:8, 10:9 1 14:10 by przegrać tego
seta 14:16. Wydawało się że na-

W sobotnio-niedzielnych poje­
dynkach II ligi koszykówki ko­
biet Korona wygrała oba spotka­
nia na wyjeździę z Polonią By­
tom 86:52 i 72:60. Po tych zwy-
dięstwach krakowianki zajmują

I miejsce w tabeli.

Koszykarze Korony w spotka­
niach o puchar Polski przegrali
z Piótcovią 67:87 oraz w rewan­
żu wygrali 79:77.

W spotkaniu I ligi koszykarze
Lublinianki ulegli Legii Warsza­
wa 85:99 (47:46).

Obradował KKKFiT

Wczoraj obradowało Plenum

Krakowskiego Komitetu Kultury
Fizycznej i Turystyk! poświęco­
ne problemom krakowskiej turys­
tyki na tle realizacji uchwał Ple-

HOKEIŚCI JADĄ
DO SZWAJCARII

już zatrudnionych oraz angażowa­
nie nowych ludzi z pełnymi kwa­
lifikacjami. Poza tym, Okręgowy
Zarząd Lasów Państwowych prze­
widuje przeszkolenie w ramach
studium podyplomowego około 60

pracowników, w zakresie szkoły
średniej ponad 100 pracowników,
na studium organizacji i zarzą­
dzania 30 osób oraz około 3 tys.
pracowników w specjalistycznych
dziedzinach hodowli 1 ochrony la­
sów użytkowania i transportu
drewna itp.

Głównym ośrodkiem przygoto­
wywania kwalifikowanych ro­
botników będzie w dalszym ciągu
Zasadnicza Szkoła Leśna w Tym­
barku. W dalszym ciągu zatrud­
niani będą absolwenci szkół za­
wodowych Krzeszowic, Nowego
Targu 1 Nowego Sącza oraz z I nie odpowiada już wymogom cza-

Technikum w Żywcu, (ep) I su.

w Bochni
(Inf. wł.) Uczestnicy wczorajsze­

go plenarnego posiedzenia KP
PZFR w Bochni zaaprobowali ma­
teriały sprawozdawcze na XIV

Powiatową Konferencję Sprawoz­
dawczo-Wyborczą PZPR. ~

sprawozdania omówił
tarz KP St. Jarosiński, w dysku­
sji towarzysze mówili m. in. o

pracy radnych członków PZPR, o

realizacji planów produkcyjnych
przez bocheńskie zakłady, o dzia­
łalności poszczególnych komisji
przy KP PZPR. Dyskusję podsu­
mował prowadzący obrady I se­
kretarz KP T. Ziembliński.

W drugim punkcie obrad, sekre­
tarz KP T. Mytnik poinformował
o pracy Egzekutywy KP w br.

(L)

Treść
sekre-

Po występach w moskiewskim,
międzynarodowym turnieju o na­
grodę ,,Izwiest.il”, pierwszą hoke­
jową reprezentację Polski cze­
kają kolejne międzynarodowe
próby. Za kilka dni drużyna pol­
ska wyjeżdża do Szwajcarii, gdzie
w okresie świątecznym rozegra
5 meczów.

W dniach 22 — 23 bm. Polacy
startować będą w międzynarodo­
wym turnieju wraz z zespołami-
Slovan Bratysława oraz Seryette
Genewa 1 Hockey Club Lozanna.

Turniej rozegrany zostanie w

zannie.
Po świętach spędzonych

Szwajcarii, Polaków czekają
szcze w okresie 26 — 30 bm. trzy
mecze w tym kraju.

Oto drużyna, która 22 bm. wy­
latuje do Szwajcarii: Tkacz, Wal­
czak, Góralczyk, Chyski, Jani­
szewski, Maryniok, Czachowski,
Karłowski, Kopczyński, Obłój,
Kondziolka, Góralczyk, Migacz,
Komorski, Trześniewski. Ziętara,
Słowakiewicz, Kącik i Stefaniak.

Lo-

W

Je-

num KW PZPR i Rady Narodo­
wej, m. Krakowa z roku 1966.

Referat oceniający działalność
na polu turystycznym wygłosił
wiceprzewodniczący KKKFiT mgr
M. Wróbel. W swym referacie

podkreśli! on znaczenie i rolę tu­
rystyki w Krakowie. Stwierdził
m. in. że wiele z nakreślonych
zadań zostało zrealizowane. Uak­
tywnił się ruch turystyczny i rós-

ną szeregi zwolenników tej dys­
cypliny. 1

społecznego
społecznych
turystyczny
Były także
mo wysiłku
to.

W dyskusji zabierali głos przed­
stawiciele PTTK, ZHP, Kurato­
rium. Wyższej Szkoły Wychowa­
nia Fizycznego — która prowadzi
szeroko zakrojone prace pedago­
giczne w zakresie turystyki i kra­
kowskich klubów. Podkreślali oni

niewątpliwe osiągnięcia 1 zwraca­
li uwagę na niedomogi, na za­
obserwowane naruszanie zasad

turystyki, przez żle pojęte i żle

prowadzone wycieczki z zakładów

pracy.
W zakończeniu obrad Plenum

przyjęło szeroki program działa­
nia na łatą 1971—73 który stawia

przed aktywem szerokie zadania.

(ap)

Duża w tym zasługa
• aktywu 1 organizacji
i organizujących ruch
• w naszym mieście,

zadania których mi-

wykonać się nie da-

I . . I tyw — dziś Podgórze ita-nowl nm — && duże zangążowanie Ideowe o-

S Ur7DnhrQ7aniO flACnAfl*)l*O7A jedną z najważniejszych dziel-
____

rJL raz wielką operatywność orga- >

AGH MISTRZEM

LIGI TKKF

I
I

Przeobrażenia gospodarcze

I społeczne dzielnicy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

łożyliśmy na jakościowe pod­
noszenie efektywności pracy
partyjnej poszczególnych or­
ganizacji w swoim środowisku,
na jej treść, styl 1 metodykę.
Podgórska organizacja partyj­
na przyjęta za podstawę pra­
cy następujące kierunki:

— Podnoszenie i stale dos­
konalenie treści pracy ideowo-

wychowawczej POP. Przygo­
towanie przez organizacje par­
tyjne załóg do wprowadzenia
nowego systemu bodźcow ma­
terialnego zainteresowania, u-

jawnlenia 1 zagospodarowania
rezerw produkcyjnych, do peł­
nej mobilizacji pracowników
w zakresie podnoszenia ja­
kości i nowoczesności produk­
cji oraz jej intensyfikacji.

— Dążenie poprzez pracę po­
lityczną do tworzenia klima­
tu, który by umacniał więzi
społeczne 1 rozwijał wśród ca­
łej załogi poczucie współodpo­
wiedzialności.

— Systematyczna praca nad

rozwojem szeregów partyj­
nych, właściwym Ich roz­
mieszczeniem 1 prawidłową
strukturą socjalną.

Wytyczenie tych zasadni­
czych kierunków pracy poli­
tycznej, przyczyniło się do
wzrostu aktywności organiza­
cji partyjnych, przyniosło też

poważny. Ilościowy 1 jakościo­
wy wzrost szeregów PZPR w

naszej dzielnicy. Po raz pier­
wszy od r. 1967 robotnicy sta­

nowią ponad 50 proc. 3kładu

socjalnego podgórskiej organi­
zacji partyjnej, która obecnie

liczy ogółem 8.198 członków i

kandydatów. Niezwykle pozy­
tywnym zjawiskiem Jest to,
iż w rozmieszczeniu sił Partii

najmocniejszą pozycję stano­
wią kluczowe zakłady przemy­
słowe, w których upartyjnie­
nie załogi dochodzi do 25 proc,
ogólnego stanu zatrudnienia.
Te poważne osiągnięcia nie

przysłaniają nam jednak fak­
tu, iż w dziedzinie wzrostu

stopnia upartyjnienia mamy
Jeszcze wiele do zrobienia.
Wiele też uwagi 1 troski ze

strony KD wymagać będzie
sprawa zwiększenia aktywnoś­
ci małych liczebnie POP.

Podgórze należy do najbar­
dziej uprzemysłowionych dziel­
nic Krakowa. O jego charak­
terze decyduje fakt, iż na

tym terenie jest zlokalizowa­
nych 26,2 proc, zakładów prze­
mysłowych miastą.
zatrudniających 26,6
gółu pracowników 1

21 proc, wartości

przemysłowej w skali całego
miasta. Te dane statystyczne
mówią o treści ilościowych i

Jakościowych
konały się w

gospodarczej
dzielnicy. W

wojennym Podgórze było za­
cofaną gospodarczo i kultural­
nie częścią peryferyjną mia­
sta, symbolem nędzy i bezro­
bocia, bez żadnych perspek-

Krakowa,
proc, o-

dających
produkcji

zmian jakie do-

całej strukturze
i społecznej

okresie między-

nic Krakowa.

Podgórze jest terenem

dynamicznie rozwijającego
się przemysłu. Uchwały II,
IV i V Plenum KC posta­
wiły przed naszą instancją
i aktywem dzielnicy ■kon­
kretne zadania podnoszenia
jakości i

produkcji i

tensyfikacji.
znajdują się
wagi egzekutywy KD, KZ
1 POP. W każdej jednostce
gospodarczej opracowano
wieloletnie programy po­
prawy jakości i nowoczes­
ności produkcji. Kontrolę
nad ich wykonawstwem
sprawują organizacje par­
tyjne. Efektem dużego za­
interesowania tą proble­
matyką jest stały wzrost

produkcji zaliczanej do
grupy „A”. Jeśli w 1966 r.

wartość produkcji w gru-
'

pie „A” wynosiła 1.357 min
zł, to w III kwartale
r. wzrosła ona już do
min zł.

Realizując program
dernizacji i rekonstrukcji
zakładów . przemysłowych
dzielnicy będziemy nadal
rozwijać budownictwo ko­
munalne. Chcemy, aby na­
sza robotnicza dzielnica
nie tylko dawała coraz wię­
cej produkcji
wej, ale także
bezpieczała jej
com i ludziom
raz wyższy standard życio­
wy.

nowoczesności
pełnej jej in-

Te problemy
w centrum u-

1970
2.536

mo-

przemysło-
— by za-

mieszkań-

pracy co-

Konieczność

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zlokalizowane tu instytucje
państwowe (RN m. Krakowa,
KW MO, Sąd Wojewódzki), u-

czelnie i niektóre inne ważne

placówki o silnych organiza­
cjach partyjnych. Znaczniejsze
skupiska klasy robotniczej
występują w MPK, Zakł. E-

nergetycznym i Łączności o-

raz w przedsiębiorstwach o

charakterze usługowym. Więk­
szość jednak pracowników fi­
zycznych rozproszona jest w

drobnych zaikładach pracy,
placówkach handlowych i w

spółdzielczości.
Dotychczasowa praca, o-

siągnięcia i wciąż jeszcze do­
magające się załatwienia spra­
wy nakładają na dzielnicową
organizację partyjną poważne
obowiązki, które można by u-

jąć w trzech zasadniczych
punktach:

1. Szersze objęcie partyjnym
działaniem ogniw frontu ideo­
logicznego na terenie dzielni­
cy. Dotyczy to przede wszy­
stkim odci-nka kultury, oświa­
ty 1 nauki. Tu palącą potrze­
bą jest sprawa dalszej aktywi­
zacji tych członów działa­
nia ideowo-wychowawczego,
szczególnie w teatrach i mu­
zeach.

Organizacje partyjne winny
wykazywać w tym procesie
więcej samodzielności i inicja­
tywy.

Komitet Dzielnicowy dążył i

zdąża nadal, szczególnie w o-

statnim okresie, do inspLrowa-

nia środowiska naukowego
kierunku umacniania roli

zgłębiania merytorycznej dzia­
łalności instytutów naukowych
w uczelniach oraz prawidło­
wego zabezpieczenia kontynu­
acji dalszej reformy studiów.

Jednym z podstawowych e-

lementów skutecznej pracy
polityczno - wychowawczej
wśród młodzieży staje się u-

macniainie organizacji ZMS i
ZMW, polepszanie Ich pracy
ze studentami na uczelniach i
w domach studenckich, co

sprzyja późniejszemu przecho­
dzeniu • najwartościowszych lu­
dzi do Partii — a więc służy
perspektywom rozwoju szere­
gów partyjnych wśród młodej
kadry naukowej i studentów.

2. W dalszym ciągu ogrom­
ną wagę przykłada Komitet

Dzielnicowy do umacniania or­
ganizacyjnego 1 politycznego
POP. Tu do ważnych zadań

należy m. In. praca z kandy­
datami Partii, wymagająca
przydzielania młodym towa­
rzyszom konkretnych zadań i

systematycznego rozliczania z

ich realizacji.
W trosce o należyty skład

jakościowy, nie obojętny sta­
je się kierunek rozwoju or­
ganizacji. Dotyczy to szcze­
gólnie środowiska robotnicze­
go i kadry frontu ideologicz­
nego.

Dużą uwagę przywiązujemy
też do wypracowywania coraz

lepszych form pracy z akty­
wem, który przejawia

’ bardzo

w

i

nizacyjną, a liczy ok. 10 proc,
całej dzielnicowej organizacji
partyjnej.

3. Wielka odpowiedzialność
spada na Komitet Dzielnicowy
w zakresie realizacji zadań ó-

konomicznych i party In ego
kierowania życiem gospodar­
czym dzielnicy.

Z uwagi na specyfikę Stare­
go Miasta, przy braku wiel-

1 kich zakładów przemysłowych
(są tylko wytwórczo-usługowć)
dzielnicowa organizacja par­
tyjna musi skoncentrować

swą działalność polityczno-go­
spodarczą na spółdzielczości
pracy i nieuspołecznionym
sektorze gospodarczym (rze­
miosło). Działalność usługowo-
handlowa naszej dzielnicy sta­
nowi 40—50 proc, całości tej
gałęzi życia miasta.

Występuje tu jeszcze niepra­
widłowe rozmieszczenie branż

usługowych — co w

gospodarki miejskiej
ulec zmianom.

interesie

powinno

dzielni-Udział instancji
cowej i podstawowych or­
ganizacji partyjnych w in­
tensyfikacji rozwoju gos­
podarczego dzielnicy zmie­
rza m. in. do dalszego u-

mocnienia POP w posz­
czególnych jednostkach go­
spodarczych, tak, żeby ich
działalność mogła zaważyć
wyraźnie na realizacji za­
dań, związanych z nową
strategią gospodarczą.

Jest to zaledwie część
problematyki pracy partyj­
nej, którą Komitet Dzielni­
cowy Stare Miasto przed­
stawi i poszerzy podczas
Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej.

Zarząd Wojewódzki TKKF zor­
ganizował wzorem lat ubiegłych
rozgrywki ligi TKKF w piłce noż­
nej.

Zawody cieszyły się sporym po­
wodzeniem wśród kół zakłado­
wych i ognisk TKKF i toczyły
się w sportowej atmosfeize. Os­
tateczne mistrzostwo na rok 1970

zapewnił sobie Zespół AGH któ­
ry zgromadził na Swym koncie

27 pkt i wyprzedził Miastopto-
jekt tylko O dwa punkty. Dalsza

kolejność zespołów: III. Georyt 21

pkt, IV. Mlaskoty 17 pkt, V. Pa­
ragraf 15 i VI. Włóczki 14 pkt.

W KILKU WIERSZACH

nowe rekordy Polski

• W Roztocku odbył się między­
narodowy miting w pływaniu, w

czasie którego Józef Klukowski
ustanowił
na 200 m stylem klasycznym —

2,30.0 i na 100 m stylem klasycz­
nym 1,08,2. W kategorii młodzi­
ków rekord ustanowił Bunsch u-

zyskując na 200 m klasycznym —

2,46.4 .

W fińskiej miejscowości Tam-

pere hokejowa reprezentacja
Szwecji pokonała Finlandię 8:4

(5:1, 0:1, 3:2).
W międzynarodowym meczu pił­

karskim drużyna Berlina zachod­
niego Hertha pokonała szkocki

zespół Glasgow Rangers 3:0 (1:0).
W meczu europejskiej ligi teni­

sa stołowego Czechosłowacja po­
konała reprezentację NRF 4:3.

Tenisiści stołowi Węgier zwy­
ciężyli reprezentację Austrii 7:0.

Był to kolejny mecz europejskiej
ligi, po którym w tabeli rozgry­
wek prowadzą Węgrzy 6:0 pkt
przed Szwecją 4:0 pkt oraz CSRS

4:2 pkt.

CSRS - ZSRR 5:2

W meczu hokejowym, CSRS

zwyciężyła ZSRR 5:2 (1:1, 3:0, 2:1).
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INSTYTUT NAUK
POLITYCZNYCH

W OFENSYWIE
MARIA SZELINGOWSKA

P
rzed pięcioma laty w programie studiów

wyższych pojawi! się nowy przedmiot: pod­
stawy nauk politycznych. Wprowadzony
początkowo głównie na latach niższych, po
uzupełnieniu go lektoratami nauk politycz­

nych, obejmuje już teraz wszystkie semestry z wy­
jątkiem I i X. Przedmiot ten, odgrywający zasad­
niczą rolę w kształceniu wiedzy politycznej, jest
równocześnie najważniejszym ogniwem w syste­
mie wychowania socjalistycznego szkoły wyższej.
Fakt, że w stosunkowo krótkim czasie zdołano go

włączyć w program wszystkich lat studiów, należy
ocenić jako poważne osiągnięcie.

ły wyższe takich ośrodków jak
Katowice, Gliwice, Rzeszów,
Kielce, Częstochowa. Oprócz
studiów doktoranckich Instytut
prowadzi szkolenie dla lekto­
rów i wykładowców przed­
miotu podstaw nauk politycz­
nych z terenu całej Polski po­
łudniowej.

GAZETA KRAKOWSKA

Wytwórnia Nart
„ Szaflary” dla
krajowych spor­
towców produ­
kuje ok. 60 tys.
par nart w 14

rodzajach. Obok
zjazdowych wy­
rabia sie tu rów­
nież narty biego­
we i skokowe.

CAF — Olszewski

O WINDACH
OSOBOWYCH SŁÓW

KILKA

Na »terenie każdej uczelni

powołano specjalne jednostki
noszące przeważnie nazwę
Studium Nauk Politycznych
względnie Nauk Społecznych.
Kierują one całością spraw
związanych z realizacją pro­
gramu kształcenia politycz­
nego młodzieży. Borykają się
jednak z wieloma problema­
mi, których rozwiązanie leży
poza sferą ich możliwości.
Mamy tu na myśli w pierw­
szym rzędzie dotkliwie odczu­
wany niedostatek wyspecjali­
zowanej kadry naukowej, jak
również wydawnictw podręcz­
nikowych, skryptów, opraco­
wań źródłowych itd.

Otóż, m. ln. dla przełamania
tych trudności powołano w czerw­
cu 1969 r. przy Uniwersytecie Ja­
giellońskim Instytut Nauk Poli-

Następnym problemem, równie
nasadniczej wagi, są sprawy doty­
czące wspomnianych już podręcz­
ników, skryptów, opracowywania
pomocy dydaktycznych. Instytut
i w tej dziedzinie rozwija bardzo

ofensywną działalność, uwieńczo­
ną rezultatami. Wydano więc w

formie skryptów, w dwóch kolej­
nych wersjach, podręcznikowe o-

pracowanie (redakcja zespołowa)
pt. „Podstawy nauk politycz­
nych”. Następną pozycję stanowi

dwutomowy zbiór materiałów do
studiowania nauk politycznych
(część I „Polska Ludowa”, część
II „Stosunki międzynarodowe”).
W druku znajdują się skrypty (w
liczbie sześciu) jednotematyczne,
traktujące o wybranych zagadnie­
niach z tej dziedziny. Podjęto ró­
wnież akcję wydawnictwa ciągłe­
go — Zeszyty z zakresu nauk po­
litycznych. Pierwszy numer za­
wierający 8 rozpraw naukowych
ukaże się w najbliższych miesią­
cach. Plan na rok 1971 obejmuje

W
mijającym roku, kiedy z powodu złych

warunków atmosferycznych piony były na

ogół niższe niż oczekiwaliśmy, na terenie

gromady Wawrzeńczyce zbiory znacznie

przewyższały poziom ubiegłych lat. Wy­
starczy podać, źe w porównaniu z rokiem 1968

plony pszenicy wzrosły z 28 q do 32 q, żyta z 26

do28q,aziemniakówz185do240qz1ha.

KRONIKA

PARTYJNA

DĄBROWA
TARNOWSKA

Egzekutywa KP PZPR w

Dąbrowie Tarnowskiej doko­
nała ostatnio oceny realizacji
przez rady narodowe uchwał

Egzekutywy KW PZPR i włas­
nej z 1965 r. dótyczącyćh\ ak­
tywizacji małych miast 1 o-

siedli. Stwierdzono dobre e-

fekty gospodarcze w Żabnie,
Szczucinie, Mędrzechowie 1

częściowo w Dąbrowie Tar­
nowskiej w zakresie estetyza-
cji I modernizacji sieci han­
dlu. Dobre wyniki osiągnął
Szczucin, gdzie przebudowano
i zagospodarowano rynek, na

ukończeniu jest spółdzielczy
blok mieszkalny oraz ośrodek
zdrowia. W Mędrzechowie
zbudowano budynek biurowy
i gastronomiczny GS, oraz wy­
remontowano budynek poczty
Szereg wniosków aktualnych
dla rozwoju gospodarczego
powiatu będzie realizowanych
przez rady narodowe w naj­
bliższych latach.

SUCHA

Od 2 lat KP PZPR w Suchej
Beskidzkiej prowadzi inten­
sywne działanie zmierzające
do gospodarczego ożywienia
powiatu drogą rozwoju cha­
łupnictwa. Problem ten był
również tematem plenarnego
posiedzenia KP. Dzięki
wszechstronnej pracy osiągnię­
to szereg sukcesów. Najważ­
niejszym z nich jest zmiana

modelu chałupnictwa. Ma o-

no służyć — i rzeczywiście
służy — rozwojowi wsi i rol­
nictwa, a nie bogaceniu się
jednostek. Chałupnictwo coraz

lepiej rozwija się, obecnie

np. wyroby z drewna wyko­
nuje około 2 tys. mieszkańców
ziemi suskiej. Osiągnięto rów­
nież pozytywne efekty gospo­
darcze w postaci wybudowa­
nia nowych budynków miesz­
kalnych i gospodarskich na

wsi oraz kilometrów nowych
dróg wybudowanych w czy­
nie społecznym. Mieszkańcy
bowiem chętnie podejmują
czyny drogowe, gdyż duży pro­
cent podatku pobieranego od
chałupników Prez. PRN prze­
znacza na budownictwo
gowe.

ZWIERZYNIEC

dro-

Komitet Dzielnicowy PZPR

Zwierzyniec wiele uwagi po­
święca sprawie właściwego
funkcjonowania wyższych u-

czelni mieszczących się na te­
renie dzielnicy. Ostatnio Eg­
zekutywa KD oceniła prowa­
dzoną przez Komitety Uczel­
niane PZPR w

WSP pracę w

wo-politycznego
dydaktycznego
młodzieży. Pozytywnie ocenio­
no szybki rozwój
partyjnych (64 proc,
nienia pracowników
tycznych), właściwą
kadrową, rozwijanie
zaocznych, podyplomowych
doktoranckich, unowocześnia­
nie programów nauczania,
wdrażanie uchwał IV Plenum
KC, pracę z organizacjami .mło­
dzieżowymi i in. Dzięki tym
pracom wzrósł autorytet i zna­
czenie organizacji partyjnej w

uczelniach. Celem dalszego u-

samodzielnienia pracy KU,
Egzekutywa KD PZPR zale­
ciła m. in. dostosowanie

tury OOP do struktury
ni oraz uaktywnienie
partyjnych, szczególnie
denckich w DS-ach. (zł)

AGH, WSR i
zakresie ideo-
i naukowo-

wychowania

szeregów
upartyj-

dydak-
politykę
studiów

i

struk-
uczel-

grup
stu-

tycznych. Ponieważ opisana sy­
tuacja ma zasięg ogólnokrajowy,
pokrewne placówki powstały obe­
cnie, poza Warszawą, również w

Poznaniu 1 Wrocławiu. Przypisane
im zadania wykraczają poza po­
trzeby lokalne ich macierzystych
środowisk uczelnianych. Każda

ogarnia zasięgiem swej działalno­
ści określony rejon kraju. Kra­
kowski Instytut „panuje” na ob­
szarze Polski południowej, pełniąc
rolę placówki przewodzącej tu na

polu rozwoju nauk politycznych.
O tym, źe utworzono go przy UJ trzy poważne pozycje: poprawione
zdecydował uniwersytecki charak- ’

-

ter uczelni, w obrębie której upra­
wiane są w szerokim zakresie dy­
scypliny społeczne. Istnieją zatem

odpowiednie warunki umożliwia­
jące realizację głównych zadań,
dla jakich powołano ten ośrodek!

rozwijania prac typu teoretyczne­
go, badań źródłowych oraz kształ­
cenia młodej kadry naukowej.

Najpilniejszym zagadnie­
niem jest kształcenie mło­
dej specjalistycznej kadry

naukowo-badawczej i dydak­
tycznej. Skala potrzeb i tych
doraźnych, i tych, jakie zary­
sowują się w perspektywie
jest ogromna. Dość powie­
dzieć, że opanowanie sytuacji
kadrowej, zorganizowanie jako
tako wystarczających zespo­
łów zdolnych zabezpieczyć
prowadzenie zajęć z podstaw
nauk politycznych, było dla
uczelni przedsięwzięciem rów­
nym rozwiązaniu trudnej ła­
migłówki. Jest ona (sytuacja)
wciąż jeszcze daleką od stabi­
lizacji, nie odpowiadająca ani*

wymogom ilościowym ani kry­
terium jakościowym, jeśli
Jdzie o przeciętny poziom
przygotowania specjalistycz­
nego członków wspomnianych
zespołów dydaktycznych. Co
za tym czyni w tej mierze
Instytut krakowski?

— W dwuletnim okresie istnie­
nia Instytutu — mówi dyrektor
prof. dr KAZIMIERZ OPAŁEK —

należy wyróżnić dwa etapy. Pier­
wszy od czerwca 1969 r. — to o-

kres, w którym dokonywał się
dopiero proces krystalizowania
struktury Instytutu. Drugi, od
czerwca 1970 r., to etap ostatecz­
nego uformowania i zatwierdzenia
tej struktury, w ramach której
powstało pięć zakładów: Teorii
Państwa i Prawa, Prawa Pań­
stwowego, Historii Doktryn Poli­
tycznych, Podstaw Nauk Polity­
cznych oraz Polityki i Stosunków

Międzynarodowych. Zespól etato­
wy Instytutu liczy 30 osób, w tym
pięciu samodzielnych pracowni­
ków nauki. W pracach dydakty­
cznych i naukowo-badawczych
współpracuje z nami ściśle rów­
nież grupa specjalistów z dziedzi­
ny nauk historycznych i ekonomi­
cznych. Przed niedawnym czasem

Rada Naukowa Instytutu wystą­
piła do władz resortu o przyzna­
nie prawa nadawania stopnia
doktora nauk politycznych kształ­
conej u nas kadrze. Do działal­
ności na tym polu przystąpiliśmy
od chwili uruchomienia Instytutu,
równolegle z nią kontynuując wy­
siłki nad scaleniem struktury In­
stytutu.

I to właśnie stanowisko Insty­
tutu, jego natychmiastowa
gotowość i sprawność, z ja­

ką rozpoczął bezzwłocznie ak­
cję kształcenia młodej kadry
naukowej, będąc dopiero w

fazie organizacyjnego konsty­
tuowania się — zasługuje na

szczególne podkreślenie. Dzię­
ki temu szkoli on już w tej
chwili grupę 50 osób — spo­
śród nich 39 to uezestnicy 3-
letnich studiów doktoranc­
kich, prowadzonych systemem
stacjonarnym i (na mniejszą
skalę) zaocznie. W ramach
tych studiów Instytut szkoli
również sporą grupę młodej
kadry asystenckiej z myślą o

swoich własnych potrzebach
rozwojowych. Zjawiskiem
wysoce pozytywnym jest duże
zainteresowanie tym kierun­
kiem studiów. W 1969 r. zgło­
siło się nań 50 kandydatów, w

roku bieżącym było natomiast
80 ubiegających się — w obu
przypadkach przyjęto 12 osób
na studia dzienne i 8 na za­
oczne. Wśród tych, którzy
kontynuują je już drugi rok,
większość podjęła tematy prac
doktorskich — fakt również
godny uwagi, jako że od spra­
wnego i terminowego przebie­
gu owych studiów zależą real­
ne widoki poprawy sytuacji
kadrowej w wielu uczelnia­
nych ośrodkach nauk polity­
cznych nie tylko zresztą z te­
renu Krakowa. Na rychłe wy­
niki pracy ,Instytutu w tej
dziedzinie liczą również szko-

Rolniczy charakter gro­
mady sprawił, że za naj­
ważniejsze zadanie w Ko­
mitecie Gromadzkim Par­
tii i w GRN uznano pod­
niesienie produkcji rolnej.
Trzeba było jednak zna­
leźć najskuteczniejsze dro­
gi do osiągnięcia tego celu.

gospodarstw. Masowe szko­
lenie rolnicze ukończyło w

ub. roku 750 rolników i
660 kobiet. Członkowie Ko­
mitetu Gromadzkiego inte­
resują się na co dzień spra­
wami organizacyjnymi kur­
su i poziomem wykładów.
Niedostatecznie przygoto-

dzie Wawrzeńczyce o pra­
wdziwej mechanizacji. Co
prawda było 7 kółek rolni­
czych, lecz dysponowały
one tylko skromnym zesta­
wem sprzętu rolniczego. Na
posiedzeniu Komitetu Gro­
madzkiego w czerwcu te­
goż roku zrodziła się myśl
założenia MBM. Zorgani­
zowano zebrania zarządów
kółek i zebrania wiejskie.
We wrześniu baza w Strę-
goborzycach rozpoczęła
swoją pracę przy pomocy
16 ciągników i maszyn.
Rolnicy czekali od dawna
na maszyny, bez których
przecież ciężko pracować.
Nieraz trzeba było roz­
strzygać: komu w pierw-

1 uzupełnione wydanie „Wyboru
dokumentów”, opracowanie nowe­
go podręcznika oraz kontynuowa­
nie serii jednotematycznych
skryptów.

W Warszawskim Muzeum Historycznym otwarta została wy­
stawa „Tytus Chałubiński — tycie i dzieło". Zorganizowana
ona została w 150-lecte urodzin tego działacza i społecznika.
Na wystawie eksponowane są takie wyroby podhalańskiej

sztuki ludowej.

A zatem, mimo bardzo krót­
kiego istnienia oraz ist­
niejących jeszcze braków

Instytut zdołał poczynić po­
ważne kroki w kierunku po­
prawy sytuacji na tych dwu
najważniejszych płaszczyznach.
Takie też stanowisko zajął ze­
spół, który z ramienia Komi­
sji Ideologicznej KC PZPR o-

ceniał ostatnio rozwój dzia­
łalności Instytutu, stan jego
zaawansowania w roli ośrod­
ka przodującego w ruchu na­
ukowym, w dziele kształcenia
kadry oraz na polu inicjatyw
podejmowanych na rzecz u-

mocnienia dydaktycznego «y-
stemu krzewienia edukacji
ideowo-politycznej w szkołach
wyższych.

WAWRZEŃCZYCE
PRZYKŁAD DOBREGO

GOSPODAROWANIA
W Wawrzeńczycach istnieje
wyraźna, zaplanowana ko­
relacja między pracą Ko­
mitetu Gromadzkiego Par­
tii i GRN. To pozwala
stworzyć jeden front dzia­
łania i doprowadzić do po­
myślnego końca wiele na­
wet trudnych spraw.

Weźmy np. problem
szkolenia. Nie brak w gro­
madzie przykładów wska­
zujących na ścisły związek
między poziomem wiedzy
rolników, a standardem ich

KRYSTYNA MĄDZIK

CAT — Rosiak

wany prelegent nie ma po
co jechać do Wawrzeńczyc.

Rolnicy podejmują tu rze­
czową dyskusję i krytycznie
oceniają wykładowców. „Taki
lektor jest nam niepotrzeb­
ny" — powiedzieli raz w Ko­
mitecie o jednym z wykła­
dowców —

„. ..a wtedy trzeba
było interweniować w powie­
cie" — opowiadał agronom. 43

najlepszych gospodarzy ucze­
stniczyło w 2-letnlm kursie na

tytuł kwalifikowanego rolnika
18 z nich zdało trudny egza­
min zorganizowany na zakoń­
czenie kursu.

Uczą się i młodzi. Trzy lata
temu Prezydium GRN podjęło
uchwałę o obowiązku szkole­
nia w zespołach przysposobie­
nia rolniczego lub w szkołach

przysposobienia rolniczego
wszystkich tych, którzy po
skończeniu szkoły podstawo­
wej nie kontynuowali nauki.

Niekiedy trzeba przeprowa­
dzać rozmowy z rodzicami,
aby nakłonili dzieci do wstą­
pienia do zespołu lub szkoły
rolniczej. Jednak większość
tych, którzy pozostają w gos­
podarstwie, podejmuje naukę
v: SPR lub jednym z pięciu
zespołów przysposobienia rol­
niczego, rozumiejąc jego przy­
datność w prowadzeniu gos­
podarki. Niektórzy kontynu­
ują naukę zaocznie w filii

czernichowskiego Technikum

Rolniczego w Proszowicach.

Wyniki zastosowania wiedzy
w praktyce codziennej widać
w Wawrzeńczycach na każdym
kroku: w urządzeniu budyn­
ków inwentarskich, w stoso­
waniu odmian intensywnych
zbóż, we wzroście nawożenia.
W ciągu dwóch lat zużycie
czystego składnika nawozów

mineralnych wzrosło z 125 do
193 NPK na 1 ha. Dzisiaj pra­
wie każdy gospodarz na tere­
nie gromady stosuje nawoże­
nie łąk. Wzrasta też liczba
silosów.

Jeszcze do 1968 r. trud­
no było mówić w groma-

szej kolejności przysługuje
ciągnik, „rozliczać” trakto­
rzystów z wykorzystania
czasu pracy itd. Ale dlate­
go właśnie Baza osiągnęła
najlepszy w skali powia­
tu wskaźnik wykorzystania
maszyn w pracach poto­
wych.

Powiedzieliśmy tu o dwóch

tylko formach prowadzących
do podniesienia na wyższy po­
ziom produkcji rolnej. Człon­
kowie Komitetu Gromadzkie­
go Partii w Wawrzeńczycach
mieli z czym pójść na zebra­
nie sprawozdawczo-wyborcze.
Mieszkańcy z terenu gromady

'

w zdecydowanej większości
wykazują pełne poparcie dla

inicjatyw partyjnych.
Trzeba przedstawić choć­

by kilku z tych ludzi, któ­
rzy troszczą się o urodzaje
na cudzych polach i w ten

sposób przyczyniają się do
wzrostu plonów: Henryk
Hytroś — długoletni agro­
nom, sekretarz rodny KG
PZPR. Bolesław Dziurzyń-
ski — dobry rolnik, zasłu­
żony działacz, pełni funk­
cję sekretarza gromadzkie­
go. Zygmunt Prześlica —

członek Partii, przewodni­
czący GRN. Opierają się
w swojej pracy na zaan­
gażowaniu i sumienności
innych, takich jak np. se­
kretarz POP Witold Pilch,
Mieczysław Jabłoński z

Rudnia Górnego, który w

ciągu kilku lat zmienił sta­
rą zagrodę rodziców w pię­
kne, nowoczesne gospodar­
stwo. To dobrze jeśli dzia­
łacz partyjny sam daje
przykład dobrego gospoda­
rowania, jeśli jego gospo­
darstwo może być wzorem

dla innych. Ich słowa są
dopiero wtedy przekonują­
ce, gdy mogą je poprzeć
dobrym przykładem ze

swojego gospodarstwa.

[TWMACZYŁA WANDA WĄ$OWSKA1

(35)

— Panie i panowie! Co mnie tu

przywiodło, odrywając od ciężkich i

licznych obowiązków? Polityczne za­
biegi moich przeciwników. Nie! Gro­
źna sytuacja międzynarodowa? Nie!
Przywiodła mnie obawa o los mo­
jego narodu...

— Stop! — powiedział. Jacobs do
mikrofonu — Tak nie da rady, Ken.
Pan od razu bierze byka za rogi.
Wszystko już jasne. Trzeba zaintry­
gować. Niech pan pamięta, że nic tak
nie pobudza egoizmu ludzkiego ja”k
zaufanie wielkich tego świata. Lu­
dzie przyjmują je jako należną irrr
daninę, nie rozumiejąc, że jest to

jedynie nieumiejętność trzymania
języka za zębami.

— Może wobec tego ty wystąpisz
zamiast .mnie? — spytał prezydent z

gniewem.

— Jeśli pan nie w humorze, ja się
wyłączam.

— Mnie nie interesuje mechanizm
ludzkich uczuć, ale timbre głosu.

— Zbyt demokratyczny. Tak trze­
ba mówić akurat z pijakami, a pan
występuje na wiecu trzeźwości. To

sprytne bestie. Od razu zorientują
się, pańska postawa to tylko ma­
skowanie się.

Głośnik milczał przez chwilę, a

potem odezwał się:
— Fanie i panowie! Odłożyłem

ważne spotkanie w sztabie Marynar­
ki Wojennej, aby przybyć na wasz

więc. Daleki jestem od myśli... W
ciężkich czasach... Pragnę narodowi
przekazać dziś swoją... Aby nigdy
drogi przyszłości nie
pobliżu
Pragnę
wszelkich starań...

Powtarzali około
szcie głośnik zamilkł.

— No, jak? — spytał prezydent.
— Wie pan, Ken, że to było sza­

lenie sugestywne. Będę musiał teraz

zdobyć się na gigantyczny wysiłek,
aby wlać w siebie kieliszek wermu­
tu przed obiadem.

— Już jestem spóźniony! Samo­
chód!

— Mam z panem jechać?
— Zostań. Po co masz się tłuc po

upale.
— Dziękuję, Ken! Do widzenia...
Jacobs wyłączył mikrofon i obró­

ciwszy się do swojego pulpitu nacis­
nął jeden z guziczków.

— Samochód prezydenta przed po­
łudniowe wyjście!

Nacisnął następny guzik.

przepaści
zapewnić,

przechodziły w

alkoholizmu...
źe dołożymy

godziny. Wre-

— O’Hary? Prezydent życzy sobie
wywieźć na spacer dwóch twoich
buldogów. Pojadą na wiec zwolenni­
ków trzeźwości. *

Piętnaście mil od siedziby prezy­
denta, na poboczu autostrady, stał
czarny mercedes z podniesioną mas­
ką, spod której sterczały nogi. Pierw­
si zauważyli je, jak przystało na o-

chronę, dwaj towarzysze prezydenta,
a potem on sam. „Oto jak maszyna
pożera człowieka” — pomyślał pre­
zydent skromnie, podziwiając swój
obrazowy sposób myślenia. Członko­
wie ochrony nic nie pomyśleli, bo
nie na tym polegały ich obowiązki.
Mercedes wypluł człowieka na asfalt.
Prezydent nie zdążył dostrzec jego
twarzy, ochrona, zgodnie z instruk­
cją, dostrzegła. Kiedy samochód pre­
zydenta zmienił się w oddali w ma­
ły, czarny punkcik, człowiek zamknął
maskę i usiadł za kierownicą, ale
nie ruszył z miejsca. Uruchomił na­
tomiast leżącą obok niego na siedze­
niu krótkofalówkę.

— Hallo, szefie! Jak pan mnie sły­
szy? Odbiór.

— Nieźle. Co nowego? Odbiór.
— No, cóż... — odezwał się zadu­

many głos — Zaczynamy. Uważaj,
Taratura.

22. AKT DRUGI

Odprowadziwszy prezydenta do
drzwi, Jacobs postał parę minut, za­
nim samochód nie zniknął za rogiem,
a potem poszedł wolno przez park,
aby odetchnąć świeżym powietrzem.
Gdy tylko wrócił do swego pokoju,

Mieszkam w Krakowie przy ul.

Gnieźnieńskiej 26 obok szybu
niniejszej z dwu wind. Fakt ten

jest przyczyną mojej gehenny od

dłuższego czasu. Trudno w to u-

wierzyć, że typowy mechanizm

wciągarki, w którym wszystkie e-

Jementy wirujące powinny być
wyważone, potrafi w czasie swo­
jej pracy całkowicie zakłócić spo­
kój. Dawno już z całkowitą pew­
nością stwierdzono bardzo szko­
dliwy wpływ długotrwałego dzia­
łania drgań na organizm, szcze­
gólnie na system nerwowy i układ

krwionośny. W mieszkaniu drży
wszystko — podłoga, ściany, me­
ble. Chwilami człowiek sam dy­
gocze i nie wie czy to pochodzi od

windy czy z rozstrzęsienia. Naj­
częściej wydaje mi się, że pokój
znajduje się w pędzącym pociągu
pospiesznym. Trzask zamykanych
drzwi jest najprzyjemniejszym
dźwiękiem — łudzi, że przez chwi­
lę będzie cisza. Praca układów

sterujących uniemożliwia ogląda­
nie programów radiowych i tele­
wizyjnych.

Administrację Spółdzielni Mie­
szkaniowej ,,Krakus” niewiele in­
teresują straty spowodowane nie­
prawidłowym działaniem wind.
Zakłócenie odpoczynku nie wpły­
wa dodatnio na wydajność w

zakładzie pracy. Społeczne środ­
ki wydawane na leczenie poszko­
dowanych osób nie spadają z nie­
ba.

Proszę wierzyć, że to nie histe­
ria, lecz prawdziwe utrapienie
ludzi zamieszkałych w pobliżu
szybów wind.

ty na znak drogowy lub na wska­
źnik przejścia. Często słupek ze

znakiem drogowym jest ustawio­
ny zamiast na styku chodnika z

jezdnią — dosłownie na środku
chodnika. Słupki nie stanowią
przecież ozdoby. Można to chyba
załatwić oszczędniej.
marian będziński — Kraków

KŁOPOTY
NOWEGO OSIEDLA

LP.

(Nazwisko i adres znane redakcji)

OBROTY -

ZAPEWNIONE
----------------------------------—t

Jsk wiadomo każde nowe osied­
le płaci haracz w postaci braku

placówek handlowych, usługo­
wych, kulturalnych i komunika­
cji. Tak też jest w przypadku o-

siedla Tysiąclecia (Mistrzejowice).
Niektóre z tych niedociągnięć jak
no. komunikacja są do zlikwido­
wania od zaraz. Os. Tysiąclecia
posiada
nią 136
Lenina
rr.o” (z
linią 123 z Laskiem Mogilskim o-

raz linią 132 z Nową Hutą 1 Kra­
kowem.

Autobusy 132 w godzinacn szczy­
tu są praktycznie nieosiągalne.
Natomiast dwa przystanki dalej
na os. Olsza II kończą bieg tizy
linie autobusowe: 113, 128 oraz 124.

Czy nie można by w takim sta­
nie rzeczy przedłużyć którąś z

tych linii lub nawet wszystkich
trzech o dwa przystanki do os.

Mistrzejowice, co w poważnym
stopniu rozwiązałoby oroblem ko­
munikacji os. Mistrzejowice z

centrum miasta.

Następny problem to plac za­
baw dla dzieci. Rodzice zostali o-

strzeżeni, aby nie zezwalać na za­
bawy dzieci poza terenem twar­
dym, ponieważ na terenie mięk­
kim jest w ziemi duża ilość nie­
wypałów. Więc gdzie mają się ba­
wić nasze dzieci jeżeli
twardy osiedla stanowią
dojazdowe?

połączenia autobusowe li-

drogą okrętną z Hutą im.
— tzw. autobusy — „wid-
powodu braku pasażerów)

teren

drogi

Stały Czytelnik
.Gazety Krakowskiej”

My, mieszkańcy Zalesia, przy­
siółka Wyrębiska, w powiecie li­
manowskim od 5 lat czynimy sta­
rania o otwarcie w naszym przy­
siółku kiosku spożywczego. Nie
ma u nas bowiem żadnej placów­
ki handlowej, a do najbliższego
sklepu trzeba iść pieszo około

5 km.

Jest u nas 8-klasowa szkoła pod­
stawowa, posiadamy światło elek­
tryczne, a nawet drogę wybudo­
waną przy dużym udziale miej­
scowej ludności. Największym na­
szym utrapieniem jest brak skle­
pu, gdyż nawet po najmniejszy
drobiazg trzeba iść do Zalesia,
Szczawy, Stopnic.

Nasze starania popierane są
przez władze gromadzkie, a roz­
bijają się tylko o niechęć ze stro­
ny Gminnej Spółdzielni ^Samo­
pomoc Chłopska” i
która swoją odmowę tłumaczy
tyrii, że kiosk u nas nie będzie
przynosił im dużego dochodu. GS
w Kamienicy nie bierze pod uwa­
gę faktu, że jej obowiązkiem jest
ułatwiać życie także i ludziom w

miejscowościach oddalonych od
centrum gromady. Chcieliśmy
nadmienić, że przysiółek, którego
mieszkańcy korzystaliby z usług
kiosku liczy 45 numerów 1 około
300 osób, przez nasz przysiółek
prowadzi uczęszczany szlak tury­
styczny. W lasach państwowych
otaczających naszą miejscowość,
pracują robotnicy i wozacy, któ­
rzy też chętnie skorzystaliby z

możliwości

spożywczych i

więc, na pewno
martwi się GS

WODA W PIWNICY

W Nowej Hucie no os. Koloro­
wym wybudowano blok nr 20,
który liczy sobie już chyba kil­
kanaście lat.

Lokatorów części wschodniej te­
go bloku — nęka sprawa zalewa­
nia piwnic przez wodę. Piwnice

są prawie nie do użytku z uwa­
gi na to, że po każdym deszczu
i roztopach przecieka do nich
woda. Spowodowane to jest praw­
dopodobnie brakiem izolacji pio­
nowej wokół budynku. Niezależ­
nie od powyższego wadliwa jest
również kanalizacja odpływowa,

w Kamienicy, ponieważ bardzo często woda za­
lega w piwnicach warstwą ok. 20

cm, przez parę dni. W tym cza­
sie piwnice stajĄ się dostępne je­
dynie w wysokich butach gumo­
wych.

W tym stanie rzeczy żywotność
budynku na pewno zostanie po­
ważnie skrócona. Może również

nastąpić poważna awaria funda­
mentów. zgromadzone przez lo­
katorów zapasy zimowe zostają
zalane brudną wodą, rozcieńczo­
ną trutkami na szczury, k+óre są
zakładane w okresie suchym, jak
również rozcieńczoną odpadkami
z kanalizacji odpływowej. Warun­
ki sanitarne są skandaliczne, gni-
ją różne przedmioty, a zapach
rozchodzi się po klatkach scho­
dowych i mieszkaniach. Inter­
wencje lokatorów w tej sprawie
w ADM nie odniosły do tej chwili

skutku, a jedynie były kwitowa­
ne, że „roboty są w planie”. I to

ciągnie się już kilka lat.

Nowa Huta

zakupu artykułów
napojów. Byłby
utarg, o który tak
w Kamienicy.

tym podpisało sięPod listem
90 mieszkańców przysiółka

Wyrębiska

J. K.

NADMIAR SŁUPKÓW

Dziwne i niezrozumiałe panuje
w Krakowie umiłowanie do sta­
wiania słupków czy słupów dla

różnych celów na chodnikach.
Prosię zwrócić uwagę — szczegól­
nie w miejscach przystanków
MPK. Istnieje tam jeden dla

trakcji tramwajowej, drugi na ta­
blicę orientacyjną, trzeci na lam­
pę orientacyjną, a często czwar-

usłyszał dzwonek wzywający go do
gabinetu prezydenta. Jacobs wyłą­
czył sygnał i pomyślał, że pewnie
znów coś nawala w sygnalizacji.
Jednak dzwonek znów zadzwonił, za­
wracając Jacobsa niemal od drzwi.
Nacisnął guzik, podniósł słuchawkę
i wykręcił numer dyżurnego elektry­
ka.

— Gremon? Byłbym rad zobaczyć
pana u siebie, tym bardziej, że tro­
chę spartolił pan robotę.

Dla całej służby Jacobs był osobą
ważniejszą niż prezydent, gdyż ich
położenie zależało nie tyle od decy­
zji prezydenta, co od nastawienia
„Staruszka”. Wypełniali jego rozka­
zy błyskawicznie i dlatego też mło­
dy Gremon pojawił się tak prędko,
jakby cały czas stał za drzwiami, a

nie musiał biec przez cały park.
Jacobs w milczeniu kiwnął na nie­

go i wskazał oczyma drzwi gabinetu
prezydenta. Gremon zrozumiał, że

prezydent musi być nieobecny, w

przeciwnym bowiem razie nikt nie
miał prawa pod żadnym pozorem
przekroczyć progu gabinetu bez za­
meldowania Jacobsa. Obowiązywało
to nawet ministra bezpieczeństwa
publicznego i jedynie śmierć mogłaby
się pojawić u prezydenta bez uprzed­
niego zameldowania się u Jacobsa.
Poprawiwszy torbę z narzędziami,
Gremon bezszelestnie wślizgnął się
do gabinetu, ale już za parę sekund
z głośnym krzykiem wyskoczył z po­
wrotem i spojrzawszy dziwnym
wzrokiem na Jacobsa, opuścił poś­
piesznie pokój.

(Ciąg dalszy nastąpi)

SPÓŹNIENIA
DEZORGANIZUJĄ

PRACĘ

Ośmielamy się zająć Towarzy­
szowi Redaktorowi cenny czas,
ale zmusiła nas do tego niepunk-
tualność kursowania pociągów na

trasie Kraków — Trzebinia —

Siersza. Interesują nas szczegól­
nie pociągi osobowe, które dowo­
żą pracowników do pracy w go­
dzinach rannych.

W okresie miesiąca notuje się
kilka opóźnień nawet po kilka-,
naście minut. Naszym zdaniem

opóźnienia te są nieuzasadnione,
gdyż pociągi rozpoczynają swój
bieg w Krakowie, a trasa jest
bardzo krótka. Wynosi bowiem
40 km.

Prawdopodobnie dla PKP tego
rodzaju opóźnienia nie mają spe­
cjalnego znaczenia, ale dla przed­
siębiorstw. przemysłowych, 1 bu­
dowlanych, do których dojeżdża
przynajmniej połowa załogi, jest
to bardzo poważny problem, rzu­
tujący na planową i rytmiczną
działalność. Zakłady pracy pono­
szą znaczne straty, gdyż miedzy
innymi: a) maszyny, urządzenia i

sprzęt pozostają nie wykorzysta­
ne z braku obsługi, b) efektywny
czas pracy pracowników
się, co powoduje również
nienie dyscypliny pracy
wszystkich pracowników,
stępuje w pewnym sensie dezor­
ganizacja pracy z braku pracow­
ników fizycznych oraz średniego
i wyższego dozoru technicznego.

Jesteśmy przekonani, że nie­
wiele trzeba, aby Polskie Koleje
Państwowe włączając się do ogól­
nego nurtu nowych metod kiero­
wania przemysłem zabezpieczały
punktualne kursowanie pociągów.

Ponadto uważamy, że należało­
by rozważyć sprawę naliczenia
kar na PKP za nieplanowy do­
wóz pracowników do pracy i to

z taką bezwzględnością, jak to

czyni PKP w stosunku do przed­
siębiorstw za przetrzymanie wa­
gonów ponad normę, które cza­
sem występuje z przyczyn nieza­
leżnych od przedsiębiorstwa (np.
awarie urządzeń rozładowczych).

Mgr inż. ZYGMUNT GAJEK
kierownik Grupy Robót nr 2

Przedsiębiorstwa „Termoizolacją*s

skraca
rozluź-
wśród

c) wy-



Str. 4 GAZETA KRAKOWSKA CZWARTEK, 17 GRUDNIA 1970 R. — NR tM

Na osiedlu Kozłówek powstaje szkoła podstawowa

W dzielnicy Podgórze

W Miejskim Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym

Zmodernizowane podstacje
Rozszerzone pogotowie sieciowe

1 Lepsze zaplecza dla załogi
W czasie ostatniej Konferencji Samorządu Robotnicze­

go w Miejskim Przedsiębiorstwie Komunikacji przedsta­
wiono szereg wniosków (niektóre są już realizowane), ma­
jących na celu usprawnienie i podniesienie efektywno­
ści pracy przedsiębiorstwa.

Nowe obiekty
W dzielnicy Podgórze jeszcze w tym roku lub na po­

czątku przyszłego oddanych będzie dla ludności szereg
obiektów. M. in. na Krzemionkach przy studio TV stanął
pawilon gastronomiczny. Otwarta zostanie tu kawiarnia
i restauracja. Będzie to niewątpliwie jeden z najpiękniej
położonych lokali Krakowa
miasto.

z szeroką panoramą na całe

dbać o las?

PRZETARGI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w

Krakowie, ul. Mogilska 25 — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO samochód osobo­
wy m-ki „warszawa”, typ 204, nr rejestracyjny
KW—7733, nr silnika TO4—3200, nr podwozia 129258.

Cena wywoławcza wynosi 24.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1970 r.,
o godz. 1S. w Zakładzie Robót Zmechanizowanych
Czyżyny-Łęg ul. Sołtysowska.

Warunkiem przystąpienia do przetargu Jest złoże­
nie wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, najpóżnlel w przeddzień przetargu, do kasy
przedsiębiorstwa. — Samochód można oglądać w

ZRZ Czyżyny-Łęg, w dniach 17—23 grudnia, w go­
dzinach 13—14. — Zastrzega się prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. K-11097

PRACOWNIKÓW
PRZEŁADUNKOWYCH

Na ukończeniu jest również
budowa warsztatów Techni­
kum Łączności na Dębnikach
oraz magazyn hurtowni Arty­
kułów Metalowych w Płaszo-
wie.

Dzielnicy przybędzie wiele
izb mieszkalnych. Ukończono
bowiem na osiedlu Kozłówek
kilka nowych bloków miesz­
kalnych: nr. 22, 32, 33 i 36.

Kończy się też budowa dwóch
obszernych pawilonów, w któ­
rych znajdą pomieszczenia u-

rząd pocztowy i apteka.
Po wprowadzeniu się pierw­

szych pensjonariuszy jesienią
br. do Domu Spokojnej Staro­
ści z satysfakcją możemy od­
notować, że już wkrótce zosta­
nie oddany do użytku drugi
budynek dla ludzi w pode­
szłym wieku.

Oddawane są też sukcesyw­
nie urządzenia komunalne. Za­
kończono budowę wodociągów:
od ul. Wielickiej do AM w

Prokocimiu, od węzła Matecz-

nego do Woli Duchackiej, od
ul. Snycerskiej do Prokocimia
Nowego. Skanalizowana zosta­
ła ul. Goszczyńskiego. Wybu­
dowano też szereg ulic w re­
jonie osiedla Kozłówek

Obecnie buduje się kilka no­
wych podstacji i modernizuje
sie już istniejące. Jeszcze w

tym roku rozpoczęte zostaną
prace związane z przebudową
sieci kablowej. Realizacja tych
zamierzeń stanowić będzie
rozwiązanie problemu zasilania
energetycznego trakcji tram­
wajowej.

MPK wciąż ma wielkie kłopo­
ty z niedoborem kierowców au­
tobusów. Z pomocą przychodzą
tutaj kierowcy Wydziału Taksó­
wek, którzy zobowiązali się do

pracy na autobusach w godzinach
szczytu komunikacyjnego. W o-

kresie ubiegłej zimy średnio 20,
a w II półroczu br. — 15 mi­
strzów kierownicy z tego wydzia­
łu codziennie w godzinach od 6*
do 8 prowadziło pojazdy na li­
niach miejskich. Oczywiście nie
może to rozwiązać generalnie
problemu; trzeba Jak najszybciej
uruchomić ośrodek szkolenia za­
wodowego kierowców.

W celu dalszego ograniczania
zakłóceń w komunikacji, 1 spraw­
niejszego usuwania awarii, roz­
szerzono działalność pogotow;a
sieciowego. Wystąpiono również
do Miejskiego Zjednoczenia Go­
spodarki Komunalnej — o zakup

3 wozów dla pogotowia technicz­
nego.

Ne efektywność
MPK, tak samo zresztą
dej innej instytucji,
wpływ mają warunki

przychodzi ludziom

MPK przede wszystkim stara się
o zaplecza dla załogi na końców­
kach linii.

W tym roku wybudowano
dyspozytornię na przystanku
autobusowym Nowy Kleparz,
w opracowaniu znajduje się
dokumentacja podobnego o-

biektu, który zlokalizowany
zostanie w Rakowicach; jego
końcową realizację przewiduje
się na rok 1972. Warto nad­
mienić, że w ostanich latach
wykonane zostało zaplecze na

końcowych przystankach w

następujących punktach: Pro-
kocim, Wieęzysta, Pleszów,
Krzeslawice, Walcownia, Bień-
czyce, Kleparz. Poza tym u-

stawiono szereg prowizorycz­
nych dyspozytorni. (I)

Zaiste nie umiemy dbać
las, my ludzie miejscy.

Oto budowa tzw. plombowa.
Wzdłuż zabezpieczenie zbu­
dowane z drewna, oczywiście
z calowych desek. Oto remont

kamienicy. A więc chodnik,
szczelny plot, a na dodatek

jeszcze drewniane zabezpie­
czenie w rodzaju nachylone­
go dachu. Dlaczego nie moż­
na tego wszystkiego budować
z taniej siatki metalowej?
Przecież można by ją jeszcze
raz wykorzystać. Ogrodzenia
też można tak właśnie wzno­
sić. Pamiętamy, ile było kło­
potów z wprowadzeniem na

budowy rusztowań stalowych.
A jednak przyjęły się i dzi­
siaj aż wierzyć się nie chce, że
mógł ktoś przeciwstawiać się
tej pożytecznej innowacji.

Przeto dbajmy o las, my
mieszkańcy miasta. Szanujmy
cenny, drogi surowiec
drewno.

O
Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych „Pionier” w Myślenicach, ul. Sobieskiego 11
— ogłasza, te w dniu 22 grudnia 1970 r., o godz. 10,
w biurze Spółdzielni — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód mar-

ki „nysa” T-501, ar rej. MK-0585, nr podwozia 35185.
Cena wywoławcza wynosi 19.000 zł.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
należy wpłacić w kasie Spółdzielni, w przeddzień
przetargu. — Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta, względnie unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. — Pojazd oglądać można co­
dziennie na placu magazynowym w Myślenicach
przy uh Sobieskiego 11. K-11000

zatrudni codziennie przy rozładunku prze­
syłek wagonowych. Oddział Przewozów
i Spedycji PKS w Krakowie, uL Cyster­
sów 15. — Kandydaci do pow. pracy pro­
szeni są o zgłaszanie się wraz z dowodem
osobistym codziennie w Placówce Dwor­
cowej Kraków-Grzegórzki, uL Podgórska,
w godzinach od 6 do 20.

Wypłata wynagrodzenia obliczonego wg
obowiązujących stawek, odbywać się bę­
dzie w dniu następnym, w kasie Przedsię­
biorstwa — Kraków, uL Cystersów 15, od
godziny 11 do 13-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Proszowi­
cach, ul. Kopernika 2 — zatrudni natychmiast 3 LE­
KARZY na stanowiskach asystentów, w miejscowym
Szpitalu Powiatowym. K-11090

Mała kronika
• KDK (Rynek Gł. 27): godz.

19 — spotkanie muzyczne studen­
tów PWSM. — godz. 19 — „Bizan­
cjum Bazylissy Teofanu” omówi
dr Dobrowolski. Recyt. rtud.
PWST.

• Pałac Sztuki (pl. Szczep. 4):
godz. 12 — otwarcie wystawy ma­
larstwa Z. Radnicklego (1894 —

1969).
• PEN-Club (Krupnicza 22):

gonz. 18 — spotkanie z dr Karo­
lem Estreicherem nt. „Młodość
Leona Chwistka”.

• Teatr Kolejarza (Bocheńska
7): ostatnie przedstawienie „Prze­
wodnika tatrzańskiego” 19i20
bm. Najbliższą premierą (świąte­
czną) będą „Krowoderskie . uchy”.

• MDK (Krowoderska 8): godz.
16 — „Wędrujemy po ziemi myśle­
nickiej” odczyt 1 film, — godz.
18.00 Muzyka
„Beethoven”
szk. średn.

• DKDiM

godz. 17.00 —

bytki w filmach” dla kl. IX—XII,

Już za kilka dni do tego
bloku wprowadzą się pierwsi
mieszkańcy.

Fot. W. Klag

przy świecach
aud. sł. -muz.

(Grunwaldzka
„Moskwa i jej

Handel bliżej klienta

dla

5):
za-

działalności

jak i każ-

niemały
w jakich
pracować.

Zarząd Spółdzielni Mieszka­
niowej „Wspólnota” odwołuje
Walne Zebranie przedstawi­
cieli członków, zwołane na

dzień 17 grudnia 1970 r. Nowy
termin Walnego Zebrania
Przedstawicieli podany zosta­
nie w terminie późniejszym.

Przedświąteczne kiermasze
garmażeryjne i cukiernicze
Jak co roku w okresie

przedświątecznym odbywają
się w naszym mieście liczne
konkursy i kiermasze wyro­
bów cukierniczych oraz gar­
mażeryjnych. Centralny kier­
masz tych wyrobów zostanie
zorganizowany w restauracji
„Grand”. Wezmą w nich u-

dział następujące zakłady:
KZG „Wschód", KZG „Za­
chód”, KZG „Kawiarnie”. Na
terenie Nowej Huty kiermasz
garmażeryjny odbędzie się w

restauracji „Arkadia”, a cu­
kierniczy w kawiarni „Stylo­
wa”, W dniu 23 bm. sprzedaż
odbywać się tam będzie w go­
dzinachod11do19a24bm.
od 9 do 14. Artykuły garma­
żeryjne kategorii II sprzeda­
wane na wynos, posiadają ce­
nę o 8 proc, niższą.

Kiermasze dzielnicowe orga­
nizują: w Podgórzu restaura­
cja „Bajka”, w Zwierzyńcu
bar „Żak”. W dniach od 22 do
24 grudnia odbędą się kierma­
sze świąteczne pieczywa cu­
kierniczego,
sprzedażą, w

kawiarniach:
„Kopciuszek”,

Sklep-wzorcownia
na czterech kółkach

Na staromiejskim rynku odbył
się nietypowy pokaz mody, zor­
ganizowany przez Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Tekstylno-Odzie­
żowe. Jego nietypowość polegała
na tym, że modelki prezentowały
konfekcję na podium zainstalo­
wanym przy samochodzie-wzor-
cowni. WPTO jest bowiem w po­
siadaniu pierwszego w kraju
sklepu na kółkach, dostosowane­
go do organizowania błyskawicz­
nych giełd, kiermaszy i poka­
zów mody. Docierał on będzie z

kolekcją najnowszej konfekcji
nawet do najbardziej odległych
miejscowości naszego wojewódz­
twa. W terenie urządzane będą
giełdy i kiermasze połączone ze

sprzedażą towarów. Dostosowany
do reklamy samochód Jest całko­
wicie zradlofonlzowany, wyposa­
żony w szafy, regały i podręczne
magazyny. Posiada również spe­
cjalne podium z daszkiem, na któ­
rym odbywają się pokazy modeli.

Na zorganizowanie pokazu czy
sprzedaży wystarczy kilka minut.

Twórcą i producentem sklepów
na kółkach jest Przedsiębiorstwo
Transportowe Handlu Wewnętrz­
nego nr 2 w Łodzi. Specjalne u-

rządzenia, przystosowujące wóz
do prowadzenia tego typu działal­
ności skonstruowane zostały na

podwoziu samochodów ciężaro­
wych marki „lfa”. (do)

I

Z PTTK

Wczasy świąteczne i kursy

połączone ze

narciarskim w okre-

27 grudnia br. w Za-
od 27 grudnia 70 r. do

Kolo Grodzkie PTTK w Krako­
wie dysponuje jeszcze kilku wol­
nymi miejscami na wczasy świą­
teczne 8-dniowe,
szkoleniem
sie:

od20do

kopanem i

3 stycznia roku przyszłego w Jor.
danowie.

Cd 3 stycznia 1971 r. organizo­
wane są 8-dniowe kursy narciar­
skie dla początkujących i zaawan­
sowanych: na Polanie Chochołow­
skiej, Hali Gąslenicowtj, Hali Or­
nak.

Ilość miejsc ograniczona!
Informacje, zgłoszenia, wpłaty

przyjmuje biuro Kola codziennie
od godz. 15 do 19 w Krakowie,
ul. Basztowa 6, pokój nr 2, tel.

531-23.

Czyny społeczne «Chemobudowy»
Pracownicy. „Chemobudowy-

Kraków” już nie jeden raz

zademonstrowali swoje przy­
wiązanie do miasta czynem
społecznym.

Ostatnio, na zlecenie Komi­
tetu Czynów Społecznych przy
Prezydium DRN Zwierzyniec,
przedsiębiorstwo to wykonało
oświetlenie ulicy Stachowicza,
instalując po jednej jej stro­
nie nowoczesne lampy na słu­
pach żelbetowych. Podniosły
one estetykę ulicy, a co naj­
ważniejsze rozwiały panujące
tu od lat iście „egipskie ciem­
ności”.

Niezależnie od tego „Chemo-
budowa” oddała na dwa ty­
godnie przed terminem piękny,
nowoczesny parking przy ul.
Włóczków, wyposażony w sieć
kanalizacyjną, wodną i elek­
tryczną.

Parking ma 26 punktów
świetlnych, powierzchnię be­
tonową i klinkierową o 3.500
ms, 107 stanowisk samochodo­
wych, a między nimi zieleńce,
świeżo posadzone krzewy i
drzewa.

Pracy było sporo, a roboty
przygotowawcze pod powierz­
chnię parkingu — wyjątkowo
ciężkie. Trzeba było bowiem
m. in. wyburzyć stare funda­
menty o kubaturze 350 m’ po
dawniej istniejących tu bu­
dynkach, wykonać roboty zie-

U

OBIEKT CAMPINGOWY
na 46 miejsc, z kuchnią 1 stołówką, położony
w Bukowinie Tatrzańskiej, zamienią na równo­
rzędny w woj. krakowskim, katowickim lub
wrocławskim, Zakłady Górnicze „CHRZANÓW"
w Trzebini-Sierszy, tel. ar 111, 205, wewn. 246.

4 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 2 SPAWA-

CZY-BLACH ARZY SAMOCHODOWYCH, 2 ŚLUSA­
RZY SAMOCHODOWYCH, TAPICERA, LAKIERNI­
KA SAMOCHODOWEGO, KIEROWCÓW SAMOCHO­
DOWYCH z 1 1 11 (starą) kat. prawa jazdy oraz

KANDYDATÓW NA STANOWISKA KONDUKTO­
RÓW, z terenu miasta Krakowa oraz województwa
krakowskiego — zatrudni na warunkach dojazdu
do pracy WP PKS Oddział Przewozów Osobowych
w Krakowie — Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw
Osobowych Oddziału,
Pokój 25, w godz. 7—15,

Kraków, uL Kamienna 19,
K-IIO65

Tradycji zadość —

J Lasom na zdrowie

Nauko

połączone ze

następujących
„Florianka”,
„Sportowa”

(bar) oraz w sklepie „Beza”.
W konkursie na najlepszy

bufet w rejonie KZG „Wschód”
udział biorą: „Wierzynek”,
„Żywiec”, „Pod Baszty”, „Po­
lonia”, „Europa” i „Nowa”; w

rejonie KZG „Zachód": „Ermi-
tage”, „Grand”, „Hawełka”,
„Złota Kotwica”, „Centralna”,
„Lajkonik”, „Staromiejska",
„Trzy Rybki”, „Smakosz”. Na
terenie Nowej Huty w kon­
kursie uczestniczą restauracje
„Wisła”, „Jubilatka”, „Oaza”,
„Marten” i „Bachus”. W kon­
kursie uczestniczą także bary
mleczne. (1)

„Krakowiacy i Górale
w Nowej Hucie
20 grudnia na scenie Teatru Lu­

dowego w Nowej Hucie odbędzie
się premiera sztuki Bogusławskie­
go pt. „Krakowiacy 1 górale”.
Spektakl ten zamyka uroczysto­
ści obchodów 15-lecla Teatru Lu­
dowego. 3 grudnia 1955 r. Teatr

Ludowy rozpoczął swą działalność

premierą tej właśnie sztuki. Tego­
roczne przedstawienie Jest więc
nawiązaniem do 15-letnlch Już

tradycji nowohuckiego Teatru i

jest zarazem próbą nowego spoj­
rzenia na klasykę polskiego dra­
matu.

Adaptacja, opracowanie tekstu
i reżyseria Jana Skotnickiego pro­
ponuje nowe współczesne podejś­
cie do XVIII wiecznego wodewilu,
jest próbą związania staropols­
kiej tradycji ze współczesną rze­
czywistością. Początek przedsta­
wienia o godz. 19.15.

ES

17
CZWARTEK

CO.GDZIE,
KIEDY?

GRUDNIA
Łazarza

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Fredro: Zemsta — 14. STARY (Ja­
giellońska 1): Żeromski: Uciekla
ml przepióreczka — 19.15 (o 16

zamkn.), kameralny (Boh.
Stallngr. 21): Manet: Mniszki —

19.15. ROZMAITOŚCI (Karmelicka
4): Krumtowski: Królowa Przed­
mieścia (zamkn.) — 16. OPERET­
KA (Lubicz 48): Wesoła wdów­
ka — 19.15. GROTESKA (Skarbo­
wa 2): Wolski: Tajemnicza szufla­
da — 10, Zaborowski: Tomcio Pa­
luszek (zamkn.) — 17. TEATR

(Rynek Gl. 8): Niejaki Piórko
20.15.

FILHARMONIA: godz. 19.30
recital organowy Leszka Wernera.

SOLSKIEGO w Tarnowie: pa­
storałka — 16.

38

APOLLO: Btttva o Anglię (ang.
14 lat) — 10. 12 .30 . Zamek-pulap-
ka (tr.-wł. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
CHEMIK: Zdobycz (fr. 18 lat) —

19. dom Żołnierza: Nasza
zwariowana rodzinka (czes. 14 lat)
— 15.45. KIJÓW: Spartakus cz. I

i II (USA, 16 lat) — 11, 15.30,
19.15. KULTURA: Angelika 1 król

(fr. 16 lat) — 18, 20.15. MELODIA:
Album polski (poi. 14 lat) —16. 19.
MASKOTKA: 10-ciu małych In­
dian (ang. 16 lat) — U, 13, Po­
większenie (ang. 18 lat) — 15.30,
17.45, 20. MIKRO: Ciężkie czasy
dla gangsterów (fr. 16 lat) — 15.45

18, 20.15. MŁ. GWARDIA: Szczę­
ście (tr. 18 lat) — 14.45, 17. 19.15.
SZTUKA: Źródło (szwedz. 18 lat)
— 10, 12, 16, 18, 20. UCIECHA:
Boom (ang. 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WANDA: Doczekać zmroku

(USA, 16 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: Zycie, miłość,
śmierć (fr. -wł. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WIEDZA: PKF. W . Broniew­
ski. Wilanów. Bułgarskie lato —

18. WISŁA: Winnetou wśród sę­
pów (jug. 11 lat) — 11, 15.45, 18,
Sami swoi (poi. 14 lat) — 13, 20.15.
WOLNOŚĆ: Shalako (ang. 14 lat)

—13, 15.30. 18, 20.15. WRZOS:
Szaleniec z IV laboratorium (fr.
14 lat) — 15.45, 18, 20. ZWIĄZKO­
WIEC: Dwie mamy i dwóch oj­
ców (Jug. 18 lat) — 17, 19.

© tak samo ładne

Do kompletuiWesoła wdówka*

KOLOROWE LAMPKI CHOINKOWEw Operetce

CHOINKI z TWORZYW SZTUCZNYCH

POLSKA KASA OPIEKI
ODDZIAŁ w KRAKOWIE

zawiadamia
na scenie operet-

EKSPOZYTURYW

W

w

w

mne (ok. 1970 m3) oraz dowieźć
ziemie urodzajną pod zieleńce
(ok. 800 m’).

Przy okazji oświetlono także
13-oma punktami świetlnymi
ulicę Syrokomli.

Wczoraj
kowej Teatru Muzycznego od­
była się premiera słynnej ope­
retki F. Lehara „Wesoła
wdówka’’. Spektakl utrzyma­
ny jest w żywym tempie, ak­
torzy stanęli w większości na

wysokości zadania. Oko wi­
dzów zapewne przyciągnie
barwna scenografia, szczegól­
nie udana w drugim akcie,
interesujące są także kostiu­
my. Najlepiej wypadl sam fi­
nał sztuki, zrobiony z wielkim
rozmachem (mimo lak trud­
nych warunków technicznych
sceny) i polotem. Nowe przed­
stawienie można śmiało po­
lecić nawet wybrednym od­
biorcom operetki.

„Wesołą wdówkę" reżysero­
wał Józef Słotwiński, sceno­
grafię opracowała Zuzanna
Piątkowska, choreografię Jó­
zef Parużnik. Kierownictwo

muzyczne spoczywało w rę­
kach Zbigniewa Toffela. Na
zdjęciu odtwórcy głównych
ról Barbara Barska i Kazi­
mierz Rogowski. (I)

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT D. SALA: Mózg (fr.-wł.

14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.

SALA: Okularnicy (węg. 16 lat) —

15, 17, 19. ŚWIATOWID: Barba-
rella (wł. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
SFINKS: Beniamin czyli pamięt­
nik cnotliwego młodzieńca (fr. 18

lat) — 15.45, 16, 20.15.
ZIELONKI — Krakowianka:

Znałem Ją dobrze.
SKAWINA — Junak: Poradnik

żonatego mężczyzny. Hutnik:
Surehand.

Old

• bardziej trwale

© równie zielone

WPISY na kursy: kreśleń
technicznych budowla­
nych, konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj­
nych kosztorysowania ro­
bót budowlano-montażo­
wy ch, planowania, finan­
sowania i kredytowania
inwestycji — przyjmuje
Zakłada Doskonalenia Za­
wodowego w Krakowie,
ul. Dietla 38.

KURSY
SPAWANIA

elektrycznego i gazowego
oraz PALACZY C. O .

organizuje Zakład Do*

skonalenia Zawodowego*
Wpisy:

Kraków, ul. Dietla 38,
w godzinach od 8 do 18*

Choinki t tworzyw sztucznych: wysokość 30—200 cm; — cena

30—330 zł. — KOMPLETY LAMPEK CHOINKOWYCH: 9—20
punktów świetlnych; zróżnicowane kształty wielobarwnych żaró­
wek: — cena 120—270 zł.

uprzejmie, że tu niedzielę
dnia 20 grudnia br.

KRAKOWIE ©

O

©

Rynek Główny 31

Sławkowska 6

Boh. Stalingradu 30

Floriańska 7

TARNOWIE — pl. Kazimierza 2

NOWYM TARGU - al. 1000-lecia 44

będq otwarte w godz. od 10 do 16

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
▼♦
♦
♦

WAWEL (9—14 .15). SUKIENNI­
CE (12—18). SZOŁAYSKICH pi.
Szczep. 9 (10—15). CZARTORY­
SKICH: Jana 19 (12—18). DOM
MATEJKI: Floriańska 41 (10—15).
NOWY GMACH: 3 Maja 1 (10—15)
HISTORYCZNE: Jana 12: Dzieje
i kultura Krakowa (9—15). szpital­
na 21: Dzieje teatru krak. (9—15).
Franciszkańska 4: Szopki (10—18).
ARCHEOLOGICZNE: Poselska 3

(15—19), ETNOGRAFICZNE: Wol-
nica 1 (11—15). MUZ. MŁ . POL­
SKI: Tetmajera 108 (14—17).
ŁAC SZTUKI: pi. Szczep. 4: ma­
larstwo Z. Radnicklego (otwarcie
— 12). PAWILON WYST. (pl.
Szczep. 4): szlakiem Lenina (11—
18). MUZ.. LENINA: Kr. Jadwigi
*1 (9—13). PRZYRODNICZE:
Sławkowska 17 (10—13). PRYZ­
MAT (Łobzowska 3): wyst. prac
L. Piesowocklego (11—22).

PA’

KURSY
RADIOWO- '

TELEWIZYJNE

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 3S,

w godzinach od S do 18.

KURSY
repasacji pończoch

ora2 kursy manicure-

pedicure — rozpoczyna
Zakład Doskonalenia.

Zawodowego.
Wpisy: Kraków, ul. Dietla

38, w godz. 8—18.

Sprzedaż
S1MCA 1300. szaro-metaii-

czny, z przyczepą, sprze­
dam. Kraków, teł. 50^-26.

NUTBIE kolorowe sprze­
dam. Stanisław Tylutkl,
Rzemień 96. pow. Mielec,
woj. rzeszowskie.

CIĄGNIK marki „Zetor”
K 25 — sprzedam. Edward
Odrzywolskl, Balln 529 —

pow. Chrzanów/

Nieruchomości

DOMEK mały, murowany.
2-lzbowy. z małym pod­
wórkiem. koło Krakowa,
pilnie sprzedam. Zgłosze­
nia: Kraków. Zakopiań­
ska 166.8, 1 piętro.

DOM jednorodzinny — w

Chrzanowie — sprzedam.
Józefa Chodacka. Chtza-
nów. Kwiatowa 14.

OBUWIE KONSERWOWANE PASTĄ DO OBUWIA
♦
♦
♦
♦♦SŁUŻY DŁUŻEJ I ZACHOWUJE ESTETYCZNY WYGLĄD ♦*

♦ Duży wybór doskonałych PAST DO OBUWIA — polecają sklepy uspołecznione. |
5 <♦

bh

CHIRURGICZNY: Os. Na Skar­
pie. UROLOGICZNY: Os. Na

Skarpie. NEUROLOGICZNY: Ko­
bierzyn. LARYNGOLOGICZNY:
Os. Na Skarpie. OKULISTYCZNY:
Os. Na Skarpie. CHIRURG.
DZIEC.: Os. Na Skarpie.

Siemiradzkiego
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Nowa Huta

Podgórze

1, wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77
422-22, 417-70

625-50, 657-57

Dietla 75 (tlen), Krowoderska 74,
Konopnickiej 3, Pstrowskiego 27,
N. Huta: os. Teatralne 28 (tlen),
Centrum A bl. 3 (tlen).

stwo na Jezdni. 8 .55 PKO — tnf.
9.00 Dla kl. III 1 IV „Choinka” —

baśń. 9.25 Muz. 10.00 Wiad. 10.03

„Noc w Lizbonie" pow. 10.25 Kon
eert. 10.50 Nowości czeskiej tech­
niki — fei. 11.00 Dla kl. VIII -

fizyka. 11.50 Poradnia Rodzinna.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Z kra­
ju 1 ze świata. 12.25 Więcej, lepiej,
taniej. 12.45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Z życia Związku Radź. 13.40
Muz. 14.00 Nie zapomnieć o Wa­
cławie Mrozowskim. 14.10 K. Szy­
manowski — Trzy pieśni. 14.30 z

estrad 1 scen operowych. 15.00
Wiad. 15.05 Godzina dla dziewcząt
i chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 50-ie-
efe Konserwatorium Poznańskie­
go. 16.30 Fopołudnie z młodością.
18.00 Wlad. 18.05 Magazyn muz

miodz. 18.50 Muzyka I aktualno
ści. 19.15 Z księgarskiej lady. 19.30
Kwadrans muz. K. Stromengera.
19.45 Jazz. 20.00 Dziennik. 20.25 „W
roli głównej” — Zespół Trubadu­
rzy. 20.47 Kronika sport. 21.00 W
służbie spot. — magazyn Mu. 21.30

Listy z teatrów. 22.00 Śpiewa
Pozn. Chór Chłopięcy. 22 .20 Sona­
ty skrzypcowe L. v . Beethove,-ia
23.00 Dziennik. 23.10 Przeglądy 1

poglądy. 23.30 „Rewia piosenek”.
24.00 Wlad. 0 .05—3 .00 Pr. z

znania.

10.45 Koncert. 11.55 Kom. o st.

wód. 12.05 Z kraju I ze świata
12.25 Gospodarze (Kr). 13.00 Har­
cerska watra (Kr). 13.20 Lista

przebojów. 13.40 „Gorący śnieg** —

frag. pow. J. Bondarjewa. 14.00
Wiad. 14 .05 Melodie i piosenki.
14.45 „Błękitna sztafeta- .

Koncert muz. operowej.
Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa.

Słynni soliści. 17 .20 Opow. J.
manna pt. „Motor**. 17-40 Mel.
18.00 Radio-reklama (Kr).
Dziennik
19.00 Echa
ros. 21 .30
kwiatów l
z Ogólnopol. Fest. Piosenki i

senkarzy Stud. 22.00 Z kraju
świata. 22.27 Wiad. sport.
Muz. tan. 23.02 Z twórczości___
thovena. 23.50 Wlad. 24.00 Hymn.

15.00
16.00
17.00

Loh-

jazz.
18.10

krak. 18.20 Widnokrąg,
dnia. 19.15 23 lekcja jęź.
Beethoven. 21.00

laurek - rep. 21.30
Bez

Rep.
Pio-
I

22 30
Bee-

PROGRAM III

„Przeciw sobie samym** —

1.30 Nasz rok 70, 10.35 Wszy-

PO­

PROGRAM II

PROGRAM I

8.00 Wiad. 8.05 Publicystyka. Ż.10
Piosenka grudnia. 8.45 Bezpleezeń-

8.30 Wlad. 8.35 „Wróbel czy
wik“ — rep. 9.00 Muz. baroku.
9.30 Wiad. 9.35 Kronika kult. 9.50
Koncert rozrywk. 10.25 „Twarz
pokerzysty** — frag. pow. J. Hena.

sio-

.w

9.00 .

pow. 9.
stko dla pań. 12.05 Z kraju 1 ze

świata. 13.00 Na wrocławskiej an­
tenie. 17 .05 Quodlibet. 17.30 „Prze­
ciw sobie samym** — pow. lf.00
Nieznane o znanych — T . Bjy-
Zeleński. 18.35 Blues wczoraj i
dziś. 19.00 Naokoło świata. 20 00
Pod szafirową igłą. 20.40 Gdzie jest
przebój? 21.20 „Madame Irena** —

rep. 22 .15 „Kapitan Blood** — pow.
22.45 Okudżawa po polsku.

NA UKF 68,75 MHz - Z KR. LOK.

16.05 Flirt przy mikrofonie. 16.25

Postawy, obyczaje. 16.35 Muz.

PROGRAM I

8.15 Matematyka w szkole: Me­
todyczne ujęcie nauki o izome-
triach w przestrzeni wariant 11

8.45—9.00 Przerwa 9.00 Dla szkół:
kl. VI Jęz. polski Karol Szyma­
nowski. 9 .30—10.55 Przerwa 10.55
Dla szkół: kl. VI Historia w Sta­
rej kopalni. U .25—12.45 Pif-erw-a.
12.45 Mechanizacja rolnictwa.
13.15—13.30 Przerwa. 13.30 Mecha­
nizacja rolnictwa. 14.00—15.20 Prze­
rwa.

I r. Termochemia
15.55 Politechnika:
Elektrochemia. ‘6.25
16.30 Dziennik. 16.40
kłem. 17.45 Lia ml.
to sam. 18.00 Zdrowie wszysi
18.25 Muzyka krajów nadbałtyc­
kich. 18.55 Przypominamy, radzi­
my. 19.00 Kronika (Kr). 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dzienntk. 20.05 Teatr
Kobra: F. Durbridge „Melisa- ode.
III. Przekład K. Piotrowski, rei. J .

Bratkowski, reż. tv A. Minkiewicz,
scenogr. M . Lewandowski, oprać,
muz. S . Zawarski, wykonawcy: E.

Fetting, A. Szczepkowski, E Kra*

snodębska. T . Pluciński, Z. Zapa-
siewicz, E. Wiśniewska. S. Jasiu-
kiewicz. H. Czyi. B. Płotnicki, D.

Rastawicka, B. Miefiodow. 21.15
Lina — rep. 21-40 Przegląd mu­
zyczny. 22 10 tektury współczesne
22.20 Dziennik. 22.35 Program r.a

jutro. 22 .40 Pol‘Łerhnika (powt).

15.20 Politechnika: Chemia
I fotochemia.

Chemia

Program
Ekran a

widzów:

ir,
dnia,
orat-

Zrób
i Kich.
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